Dziś: Zgon chłopa polskiego, który przeciwstawił się całym Niemcom 
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Środa, dnia 28 kwietnia 1937 


W ubiegłą niedzielę odbył się w Gnieź nie odpust św. Wojciecha. 


Mimo fat alnej pogody na odpust przybyło około 


25 tysięcy patników Od samego rana Gród Lecha przybrał odświętną szatę. W różnych punktach miasta ustawio- 


no piękne bramy triumfalne, a wiele budynków było iluminowanych. Uro czystości a, 
obecności ks, Prymasa kardynała Hlo nda, którego powitała kompania hono rowa wojska. 
no przemówieniem ks. Prymasa, który z balkonu w serdecznych słowach po żegnał pielgrzymów. 


kościelne odbyły się przy 
Uroczystości zakończo- 
Na zdjęciu z le- 


wej kazanie z balkonu pałacu arcybi- wej kazanie z balkonu pałacu arcybi skupiego, z prawej tłumy pątników 
pod parasolami na Placu Katedralny m, obok pomnika Chrobrego z: 


Ze zjazdu Rady Naczelnej Stronnictwa Narodowego 


Dogi. wiodące do sinoi | szczęśliwej Polski 


Jedynie naród zdolny jest wytworzyć silne państwo i dać trwałe oparcie rządowi, 
wcielającemu jego wolę, rządowi narodowemu w narodowym państwie 


Warszawa. (Tel. wł.) Jak już 
pokrótce donosiliśmy, przez całą nie- 
dzielę toczyły się obrady Rady Naczel- 
nej Stronnietwa Narodowego. 

Członkowie Rady wysłuchali rano 
mszy św., odprawionej w kościele Zba- 
wiciela przez ks. prał. dra M. Nowa- 
kowskiego. Obrady rozpoczęły się o 
godz. 11 w.lokalu zarządu głównego i 
trwały do późnego wieczora. Zagaił 
je prezes Rady Naczelnej, prof. Boh- 
dan Wasiutyński wzywając obecnych 
do uczczenia zmarłych i poległych za 
Wielką Polskę członków Stronnictwa 
Narodowego. Następnie oświadczył, 
iż wobec złego stanu zdrowia zrzeka 
się godności prezesa Rady Naczelnej 
i poprosił o wybranie przewodniczące- 
go niedzielnego posiedzenia Rady. 

Na przewodniczącego zebrania po- 
wołany został prof. Władysław Fol- 
kierski. Następnie Rada wysłuchała 
i przyjęła do zatwierdzającej wiado- 
mości sprawozdanie sekretarza komi- 
tetu głównego Stronnictwa Narodowe- 
go, red. Zygm. Berezowskiego. Obszer- 
ne sprawozdanie z działalności zarzą- 


du głównego złożył prezes Bartosze- 
wicz. Sprawozdanie łączne z prac po- 
szczególnych wydziałów zarządu gł. 
złożył w godzinnym referacie wice- 
prezes Bielecki. Sprawozdanie wyka- 
zało znaczny wzrost wpływów i orga- 
nizacyj Stronnictwa Narodowego. Ra- 
da Naczelna, po dyskusji, przyjęła 
sprawozdanie zarządu głównego do 
zatwierdzającej wiadomości, wyraża- 
jąc pełne uznanie dla taktyki i dzia- 
łalności zarządu głównego. 

Z kolei wygłosił referat redaktor 
Berezowski o położeniu politycznym 
Polski. Po przeprowadzeniu dłuższej 
dyskusji, Rada Naczelna przyjęłą jed- 
nogłośnie szereg uchwał, które poda- 
jemy poniżej. 

Rada Naczelna w serdeczny sposób 
uczciła nieobecnego prezesa Romana 
Dmowskiego i wysłała doń specjalną 
delegację dla wyrażenia hołdu i czci 
przywódcy Obozu Narodowego. 

Prezesem Rady Naczelnej na naj- 


bliższy okres wybrano prof. dra Wła- 
dysława Folkierskiego. (w) 


Uchwały Rady Naczelnej 
Stronnictwa Narodowego 


W ciągu osiemnastu lat, które upły- 
nęły od chwili odbudowania Polski, 
praca wewnętrzna nad zespoleniem sił 
narodu i mocną organizacją państwa 
oraz walka o zdobycie dla Polski silnej 
i względnie bezpiecznej pozycji w Eu- 
ropie, nie dały wyników, których ocze- 
kiwać należało. 

Poczucie tego nigdy nie wyrażało 
się tak silnie, jak w chwili obecnej, nie- 
tylko wśród ogółu społecznego, ale i 
wśród sfer rządzących państwem. Naj- 
wyraźniejszym tego dowodem jest brak 


jasnego kierunku w celach i sposobie 
rządzenia przy dosyć obfitych w tym 
przedmiocie deklaracjach, niezgodność 
w działaniach i zamierzeniach, wresz- 
cie nawoływanie do konsolidacji i bez- 
skuteczne próby jej osiągnięcia. 
Niepowodzenie tych prób łatwo 
zrozumieć. Trwałą konsolidację poli- 
tyczną, zespolenie ludzi w jednych sze- 
regach osiąga się nie tylko hasłami, 
choćby najwięcej obiecującymi, ale i 
czynnym dążeniem do celów, które na- 
ród przed sobą widzi, pracą i walką o 


jego dobro. Jeżeli słowom nie towarzy- 
szą czyny, albo, co gorsze, im przeczą, 
nie budzą one wiary, nie jednoczą lu- 
dzi, ale ich od siebie oddalają. Tak jest 
w społeczeństwach, które mają cokol- 
wiek doświadczenia w rządzeniu się 
sobą, 


Błędy odrodzonej Polski 


Polska na skutek rozbiorów utraci- 
ła możność rządzenia u siebie, posta- 
nawiania o swoich losach; o nich de- 
cydowali obcy, wrogowie nasi. Stąd, 
gdyśmy własne państwo odzyskali, za- 
częliśmy się rządzić bez dostatecznego 
doświadczenia i bez należytego poczu- 
cia odpowiedzialności. 


Z początku rzucono hasła zaspoko- 
jenia w ciągu kilku lat wszystkich po- 
trzeb, nietyle narodu, jako całości, ile 
poszczególnych warstw ludności — nie 
rozumiejąc, że wielkie, dobroczynne re- 
formy wymagają czasu na przygoto- 
wanie; samego dzieła i na przygotowa- 
nie ludzi do korzystania z nich, i że 
niejedna zmiana, która wydaje się zra- 
zu dobroczynną, w życiu przynosi 
krzywdy tym, dla których dobra po- 
zornie jest czyniona. 


Następnie próbowano zawrócić z tej 
drogi, a natomiast popadnięto w błąd 
jeszcze niebezpieczniejszy: ogłoszono 
zasadę, że państwo polskie nie jest 
państwem narodu polskiego, tego, któ- 
ry je założył, który przez tysiąc lat u- 
trzymywał je swą pracą i przelewał 
krew w jego obronie, ale że należy ono 
do wszystkich jego mieszkańców, za- 
równo do synów ziemi polskiej, jak i 
do obcych przybyszów. Nawet nada- 
no prawo obywatelstwa polskiego licz- 
nym rzeszom Żydów, którzy, przybyw- 
szy z bolszewickiej Rosji, osiedlili się 
w Polsce. Wszystkim tym przyby- 
szom przyznano równy z nami głos w: 
rządzeniu Polską. 


Droga do zjednoczenia narodu 


Powyższe błędy wywołały rozbicie 
w kraju, którego niebezpieczeństwo po- 
wszechnie się dziś rozumie nawołując 
do zjednoczenia i mylnie wskazując 
jego drogi. Zjednoczenie można osiąg- 
nąć, ale nie przez utrwalenie błędów, 
które wywołały rozbicie, jeno przez ich 
naprawienie. 

Możliwe one się stały skutkiem bra- 
ku doświadczenia i braku poczucia od- 
powiedzialności w naszym społeczeń- 
stwie. Doświadczenie gospodarki we 
własnym państwie, pująca znajo- 
mość położenia Ojczyzny i na jej grun- 
cie wyrastające poczucie odpowiedzial- 
ności tam, gdzie go w dostatecznej 
mierze niei było, — braki te stopniowo 
leczą. 

Postęp w tym względzie opinii na- 
rodowej jest oczywisty. Trzeba wpraw- 
dzie rozróżnić głosy, będące wyrazem 
szczerego przekonania i poczucia na- 
rodowego, gotowego wyrazić się w czy- 
nie, od pustych słów, którym czyn 
często przeczy, które są tylko chęcią 
przystosowania się pozornego i pozy- 
skania poklasku. 

Te drugie prowadzić mogą tylko 
do zjednoczenia formalnego, pozorne- 
go, z przeniesieniem walki istotnej głę- 
biej. 

Główne źródło rozbicia 

Głównym źródłem rozbicia w na- 
szym narodzie jest jego zażydze- 
nie. Polska liczy tak wielką ilość Ży- 
dów, jakiej żadne inne państwo nie 
posiada. Ta ilość ciągle do dnia dzi- 
siejszego rosła, a z nią rosło ich zna- 
czenie w naszym życiu. W odbudowa- 
nym państwie są oni silniejsi, niż byli 
w kraju naszym podczas rozbiorów. Te 
im daje możność popierania w naszym 
życiu politycznym wszystkiego, co się 
dzieje na szkodę narodu. Robią to w 
myśl zasady, że im naród polski jest 
słabszy, tym oni są silniejsi; tym, któ- 
rych popierają, każą sobie płacić żą- 
dając popierania nawzajem swoich 
interesów, swobodnego działania tam, 
gdzie inni swobody nie mają; doma- 
gają się przywilejów, monopoli, nawet 
powoływania ich na stanowiska pań- 
stwowe, na urzędników i wojskowych. 

Gdy najważniejsza z naszych klęsk 
dzisiejszych, bo niosącą ze sobą osła= 
bienie narodu u podstaw i poważnie 
zagrażająca jego przyszłości — nędza 
i przeludnienie wsi polskiej — wywo- 
łała wśród ludu dążenie do rozszerze- 
nia swej pracy na handel i rzemiosła, 
gdy powstał silny ruch części ludności 
wiejskiej do miast, Żydzi uczuli się za- 
grożeni w swym posiadaniu. 


Skąd się bierze w Polsce 
komunizm 


Dla swej obrony zaczęli organizo- 
wać wytężoną agitację komuni- 
styczną na wsi. Żywioły ciem- 
niejsze, mniej rozumiejące położenie 
kraju i właściwe cele komunizmu, łat- 
wo jej ulegają i agitacja ta już wyro- 
sła na duże dla Polski niebezpieczeń- 
stwo, groźne przede wszystkim dla lu- 
du, gdyby komunizm zwyciężył. 

Głównym ogniskiem ruchu komu- 
nistycznego w Polsce jest ludność 
żydowska, która też dostarcza 
przeważnie komunistycznych działa- 
czy. Agitacja komunistyczna najłat 
wiej się: przyjmuje na ziemiach 
ruskich i tam też najłatwiej jest 
wytwarzać ruchy anarchiczne, podob- 
ne do tych, z jakimi niedawno mie- 
liśmy do czynienia na południu woje- 
wództwa, lubelskiego. 

W polskich okręgach przemysło- 
wych wśród robotników podatne jej 
podłoże stanowią żywioły socja- 
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listyczne, od dawna przygotowa- 
ne pokrewną propagandą i nawykłe da 
współdziałania z Żydami. Nie znaczy 
to wszakże, ażeby wieś polska była 
przed agitacją komunistyczną zabez- 
pieczona, tym bardziej, że na nią ataki 
agitatorów są dziś głównie zwrócone. 


Fałszywi prorocy na wsi 


Stwierdzamy wprawdzie ogromne 
w ostatnich czasach postępy świado- 
mości narodowej, jak również znajo- 


mości położenia kraju i pracy dla Oj- 
czyzny, nie są one wszakże równomier- 
ne w całej Polsce, tak, że ciemniejsze 
komuni- 


okolice ulegają agitatorom 
stycznym, operującym fałs: 
ką położenia i również fał 
bietnicami. 

Jednocześnie z tamtą wzmogła się 
agitacja, usiłująca dążenia chłopów 
zwrócić wyłącznie ku kwestii agrar- 
nój. Zwraca ona wysiłki ku temu, że- 
by odciągnąć uwagę chłopa od miast, 
od dążeń do ich spolszczenia, zamknąć 
go na wsi i ułatwić Żydom całkowite 
panowanie nad handlem i ujęcie przez 
to życia gospodarczego w swoje ręce. 


Zaraza za obce pieniądze 


Niebezpieczeństwo komunizmu 
wzmaga się na skutek pomocy, jaką a- 
gitacja komunistyczna otrzymuje z za- 
granicy. Robotnicy, powraca- 
jący z Francji, zaopatrywani są 
przy odjeździe w odezwy i broszury 
komunistyczne, drukowane po polsku. 
Zjawisko to daje się odczuć zwłaszcza 
w Poznańskim. Ważniejsze, że w o- 
statnich czasach wzmógł się napływ 
pieniędzy z bolszewickiej 
Rosji na organizację i agitację w 
naszym kraju. 

Nie jest bez znaczenia także pomoc 
w propagandzie, jaką dają komuniz- 
mowi liczne żywioły radykalne, „po- 
stępowe”, „demokratyczne“, Wyrósł- 
szy pod wpływami masońskimi i wi- 
dząc główne dla siebie niebezpieczeń- 
stwo w rozwoju ruchu narodowego 
rzucają one hasła przeznaczone do wal- 
ki ze wszystkim, co narodowi daje jed- 
ność i siłę, 

Komuniści i Żydzi świadomie zu- 
żytkowują je dla siebie. tworząc tzw. 
„fronty ludowe", „fronty demokratycz- 
ne“ itp. 


Nasze położenie polityczne 


Rozbicie i pomniejszenie sił narodu 
tym groźniejsze jest wobec dzisiejsze- 
go położenia w Europie, które przyno- 
si coraz nowe powikłania w różnych 
państwach i w stosunkach między ni- 
mi. Polityka państw, która po wiel- 
kiej wojnie wysunęła na czoło bieżące 
interesy materialne, zaniedbałą spra- 
wy często najważniejsze, otwierając 
pole działania dążeniom przewroto- 
wym i intrygom żydowskim, a jedno- 
cześnie zaostrzyła przeciwieństwa mię- 
dzy państwami i zbliżyła groźbę 
nowych wojen. 

Zaślepione trudnościami gospodar- 
czymi i finansowymi, żywioły 
kapitalistyczne w tej polityce 
widziały jedyny dla siebie ratunek i do 
niej pchały swe rządy. Rosnący nato- 
miast ruch narodowy widząc, 
że ta polityka wiedzie kraje do zguby, 
doprowadził już dwa wielkie państwa 
do przewrotu narodowego, który nie 
znalazł na razie innej formy rządu, jak 
ujęcie kraju pod rządy wodza: we 
Włoszech powstały rządy faszystow- 
skie, w Niemczech — narodowo - socja- 
listyczne. To wzmogło przeciwieństwa 
tych dwóch mocarstw z pozostałymi, 
co zwiększyło powikłania dotychcza- 
sowe. 

Do tego dołączyło się wzmożenie w 
Europie akcji komunistycznej, prowa- 
dzonej bądź w ukryciu, bądź wypowia- 
dającej jawną walkę narodowi, jak w 
Hiszpanii, gdzie trwa okrutną wojna 
domowa. Położenie europejskie skom- 
plikował czynny udział mocarstw po- 
stronnych w wojnie domowej hiszpań- 
skiej. W obecnej chwili nie dostarcza 
ono jasnych danych do przewidywań, 
jak się odbije na położeniu Polski i ja- 
kiego będzie wymagało zachowania 
się z naszej strony. 


Pogołowie zbrojne 
narodu polskiego 


Wiemy dziś tylko, że musimy być 
przygotowani w bliskim czasie na o- 
bronę naszego państwa z bronią w 
ręku. Stąd ogół polski zastanawia się 
coraz częściej nad naszymi środkami 
obrony, zwraca się myślą ku naszemu 
wojsku, mówi o stanie jego organiza- 
cji o jego wyćwiczeniu i zaopatrzeniu, 
o jego środkach technicznych, wreszcie 


o duchu, jaki w nim panuje. Zwraca 
się uwagę na brak dostatecznego zbli- 
żenia między armią i społeczeństwem, 
powstałego skutkiem niewłaściwego 
pojmowania roli armii w ubiegłej do- 
bie. 

Stwierdzić trzeba, że naród polski 
nie cofnie się przed największymi ofia- 
rami na rzecz podniesienia siły woj- 
skowej państwa. Potęgę Polski zabez- 
pieczy siła zbrojna, zjednoczona z na- 
rodem, a stojąca poza wewnętrznymi 
walkami politycznymi. 


Wzrost szeregów 
Stronnictwa Narodowego 
Sprawozdanie z pracy i stanu orga- 

nizacji naszej w całym państwie 
świadczy o szybkim wzroście szeregów 
Stronnietwa i w ogóle ruchu narodowe- 
go, zwłaszcza w inasach ludowych, o 
ich coraz większej zwartości, o wzro- 
ście dobrowolnej ich karności i prze- 
jęciu się poczuciem obowiązku wzglę- 
dem Ojczyzny. 

Przeprowadzona nad referatami i 
sprawozdaniami dyskusja utwierdziła 
nas w przekonaniu, że przeciwstawia- 
ny niepewnemu i niebezpiecznemu po- 
łożeniu państwa zamęt pojęć, jak rów- 
nież i rozbicie w obozie rządzącym oraz 
jego bezskuteczne próby stworzenia 
jedności w społeczeństwie nie prowa- 
dzą nas do tego, ażeby państwo nasze 


stało się zwartą siłą, zdolną zaważyć 
skutecznie na wypadkach i oprzeć się 
wszelkim niebezpieczeństwom. 


Żydzi muszą hyć pozbawieni 
praw politycznych 


Natomiast jedyną drogą do tego jest 
ujęcie losów państwa przez naród pol- 
ski zwarty, zespolony w swych głów- 
nych dążeniach, usunięcie od 
wpływu na rządy żywiołów 
obcych, a przede wszystkim Żydów 
przez pozbawienie ich praw politycz- 
nych w państwie, oraz usunięcie z na- 
szej polityki wewnętrznej tych urzą- 
dzeń, które dają im przewagę nad lud- 
nością polską. 


Q rząd narodowy 
w narodowym państwie 

Naród polski po odzyskaniu nie- 
podległości posunął się poważnie na- 
przód w rozumieniu swego położenia, 
w poczuciu swej zwartości, w walce z 
wewnętrznymi czynnikami rozkładu, 
w energii politycznej biernych do nie- 
dawna mas ludowych. On jedynie 
zdolny jest wytworzyć silne państwo 
i dać trwałe oparcie rządowi, wcielają- 
cemu jego wolę, rządowi narodowemu 
w narodowym państwie. 

Uznając chwilę obecną w położeniu 
zewnętrznym państwa za wyjątkowo 


niepewną i napiętrzoną niebezpieczeń- 
stwami, grożącymi wystawieniem na- 
szego państwa na trudne próby, a jed- 
nocześnie widząc w państwie brak 


zwartości moralnej, rozbicie dążeń i 
brak jedności myśli politycznej — Ra- 
da Naczelna wzyw członków 


Stronnictwa Narodowego, ażeby nie u- 
stawali w pracy nad pomnaża- 
niem szeregów, związanych 
jednością myśli i cełu. 
Kierownicy pracy narodowej winni 
chronić szeregi od ulegania wszelkim 
podszeptom, usiłującym ich pracę wy- 
kolcić, i dbać o to, ażeby rosła dobro- 
wolna karność, która nam zapewnia 
tak pomyślny rozwój Stronnictwa i czy 
ni je siłą, coraz wyraźniej panującą w 
opinii kraju i coraz bliższą urzeczy- 
wistnienia swych wielkich celów. 


Musimy losy kraju 
ująć w swe ręce 


W tej pracy nie tylko trzeba dążyć 
do uzyskiwania coraz większej przes 
wagi nad przeciwnikami, ale przygoto= 
wywać się do ujęcia losów kraju w swe 
ręce i do pokierowania nimi w duchu 
naszych zasad, z poczuciem odpowie- 
dzialności za byt państwa, za jego do- 
bro, za położenie jego ludności, aby 
oszczędzić jej klęsk, które dziś na nią 
spadają. 


Michał Drzymała nie żyje! 


Zmarł chłop polski, który przeciwstawił się całym Niemcom 


Miasteczko. (Tel. wł.) W nie- 
dzielę, dnia 25 bm., zmarł po długich 
cierpieniach Michał Drzymała, w, Gra- 
bównie w powiecie wyrzyskim w Wiel- 
kopolsce, znany wszystkim z prześla- 
dowań przez niemieckie władze zabor- 
cze. 

Šp. Michał Drzymała pozostawił 
żonę Józefę w wieku 79 lat. Śp. Mi- 
chał Drzymała, mieszkał w Grabównie 
u syna swego Piotra, ojca pięcioro 
wnuków śp. M. Drzymały w wieku 6 
do 17 lat, inwalidy wojennego, który 
w starości opiekował się nim i gospo- 
darzył na osadzie przyznanej Drzy ma- 
le w roku 1928 przez Państwowy Rank 
Rolny. K 

Pogrzeb śp. Michała Drzymały od- 
będzie się w czwartek, dnia 29 bm, a 
godzinie 9,30 w Miasteczku nad Note- 
cią, w powiecie Wc: 


Zgon śp. Michała Drzymały przy- 
wodzi nam na pamięć żywo obraz z 
minionych strasznych lat niewoli pru- 
skiej, Historia Michała Drzymały, 


który zmarł w wieku 80 lat w Grabów- 
nie w powiecie wyrzyskim na osadzie 
darowanej mu przez rząd polski w ro- 
ku 1928, jest symbolem tej walki, któ- 
rą z zaborczym rządem pruskim sta- 
czał w walce o ziemię polską wypie- 
rany z ojcowizny lud polski. Dzieje 
tej krzywdy, którą wyrządzono Micha- 
łowi Drzymale zna każde dziecko pol- 


kie. 

Przed 33 laty, w 1904 roku, ubogi 
gospodarz polski Michał Drzymała w 
Podgradowicach pod Rakoniewicami 
w powiecie wolsztyńskim chciał na 
własnej parceli kilkomorgowej zbudo- 
wać dom własny. Rząd pruski na za- 
sadzie tak zwanej noweli osadniczej 
z 1904 roku odmówił prawa pobu- 
dowania domu na własnej ziemi, gdyż 
nie uzyskał zezwolenia osiedleńczego, 
gdyż prezes rejencji nie chciał dać po- 
świadczenia, iż dana osadą nie sprze- 
ciwia się celom pruskiej ustawy kolo- 
nizacyjnej z 1886 roku. 

Drzymała pozostał z 
dachu nad głową. 


rodziną bez 
Mimo, że cierpiał 


Żydzi „nie palą” się do roli milicjantów 


Czy odbędzie się I1majowy pochód „Bundu“ ? 


Łódź, 26. 4. Jak się dowiaduje- 
my, organizowany przez żydowski so- 
cjalistyczny „Bund“ pochód pierwszo- 
majowy, podobno nie dojdzie do skut- 
ku z powodu niemożności skofnpleto- 
wania milicji porządkowej. 

Do tej pory Żydzi nigdy nie mieli 
podobnego kłopotu a to dlatego, że za- 
wsze kroczyli w środku pochodu sot- 
jalistycznego, przy czym milicję stano- 


wili sami socjaliści - Polacy. W roku 
bieżącym na skutek zarządzeń władz 
starościńskich, wszystkie partie socja- 
listyczne w Łodzi mają urządzać po- 
chody tylko oddzielnie. 

W tych warunkach przywódcy 
„Bundu* zrezygnowali ze swojej od- 
dzielnej manifestacji i po cichu mają 
połączyć się z pochodem PPS, 


Rozwydrzenie Zydów łódzkich 


Żydzi domagają się od właściciela kiosku z gazetami, Pola- 
ka, usunięcie pism narodowych 


Łódź, 26, 4. Onegdaj w samym 
centrum Łodzi przy ulicy Piotrkow- 
skiej rozwydrzone żydostwa dokonało 
znowu najścia na kioskarza Polaka. 
Żydzi domagali się zdjęcia wywies 
nych pism narodow 
„Orędownika*. Ponieważ wobec agre- 
sywnej postawy żydows 
chu zachodziła obawa, że dojdzie do 
zdemolowania kiosku, zawezwano po- 


Ticję, która aresztowała 16 Żydów i o- 
sadziła ich w areszcie. Kilku z nich 
obecnie jeszcze tam przebywa. 

Ponieważ nie jest to pierwszy wypa- 
dek tego rodzaju, sądzimy, że władze 
zastosują wobec winnych jak naj- 
ostrzejsze sankcje celem pouczenia 
Żydów, że nie wolna im nadużywąć 
gościnności w Polsce. 


— 


żydowska sensacja 


Kraków, 26. 4. — Ub. sobota przy- 
niosła żydowskiej ludności sensację. 
Mianowicie do jednego z rzezaków ry- 
tualnych na Kazimierzu zgłosił się 70- 
Tetni kupiec Hersz Birnbaum, który za 
żądał, by go drugi raz obrzezano, gdyż 
po raz pierwszy operacja tą nie została 
dobrze wykonana. 


Rzezak wykonał życzenie kupca, 
który radując się z udałej operacji wy- 
da dla swych znajomych ucztę. 

Czytając w prasie żydowskiej tego 
rodzaju sensację trudno nie uczynić u- 
wagi, że religia, która toleruje tego ro- 
dzaju „obrzędy* sama pogłębia prze- 
paść dzielącą świat żydowski od ludów 
cywilizowanych. 


nędzę, nie zdradził sprawy polskiej. 
Nie uległ pokusom i nie sprzedał z 
trudem zdobytego kawałka ziemi pru- 
skiej komisji kolonizacyjnej. Odrzu- 
cił rzucane mu złoto dając wiekopom- 
ny przykład hartu ducha narodowego 
ludu polskiego. 

Niemcom dał radę. Ponieważ mu- 
siał gdzieś mieszkać z rodzina, kupił 
od cyganów za 350 marek niemieckich 
wóz na kołach i w tym wozie zamie- 
szkał, nie opuszczając kawałka swej 
ziemi. 

Znamienny czyn Drzymały odbił się 
głośnym echem w całym świecie cywi- 
lizowanym. Z różnych stron świata 
zjeżdżali się dziennikarze, aby obejrzeć 
ten pomnik hańby pruskiej cywilizacji. 
Tak w pismach polskich jak i zagra- 
nieznych ukazywały się obrazy „wozu 
Drzymały* z opisem gehenny, którą 
przechodził Polak na kawałku własnej 
ziemi. 

Społeczeństwo polskie współczując 
głęboko nad losem swego brata, przy- 
szło mieszkającemu w wozie cygań- 
skim Michałowi Drzymale z pomocą. 
Drogą ofiarności publicznej, za pośred- 
nietwem „Straży*, kupiono bohater< 
skiemu chłopu nowy wóz, który zbudo- 
wano w firmie Dzieciuchowicz i Laube 
w Poznaniu na Rybakach, Drzymała 
otrzymał na mieszkanie dla siebie i 
swej rodziny biało-zielony wóz, do któ- 
rego wstawił piec, dzięki któremu 
mógł przygotówać strawę i ogrzać ru- 
chome mieszkanie podczas zimy, Do- 
szło do tego, że żandarm pruski był 
częstym gościem u Michała Drzymały 
i zabierał mu piec, który przecież mo- 
gli mieć i cyganie. Na Drzymałę posy- 
pały się grzywny. Nie złamało to dziel- 
nego zucha. Nie chciał płacić grzy- 
wien Niemcom i odsiadywał kary. Gdy 
mu zabierano piec, Drzymała kupował 
drugi i z wozu nie ustąpił ani też nie 
sprzedał Niemcom swej ziemi. 

Na wojnie światowej zginęło dwóch 
synów Drzymały, a jeden z nich utra- 
cił ramię i jest inwalidą, Ogółem wy- 
chował sześciu synów. 

Tak walczył z Prusakami dzielny 
rasz Michał Drzymała. Nie pomogły 
żadne zamysły hakatystów. Drzymała 
przetrwał wszelkie zamysły hakaty- 
stów i doczekał się wolnej Polski. 

W roku 1927 Sejmik Wojewódzki 
w Poznaniu, jako najwyższa magistra- 
tura samorządu wielkopolskiego, przy- 
znał 70-letniemu już wówczas i stera- 
nemu walką z Prusakami Drzymale 
zasiłek roczny, 

W r. 1928 Drzymała otrzymał osadę 
w Grabównie w powiecie wyrzyskim 
na kresach zachodnich. Tu też doko- 
nał po długich cierpieniach żywotu syn 
ludu polskiego, który tak zacięcie bro- 
nił ziemi, że wzbudził podziw nie tylka 
u swoich, ale nawet i obcych, 

Cześć dzielnemu bojownikowi o zie- 
mię polską! Niech ziemia, którą uko- 
chał tak goraco, przyjmie go do swe- 
go lona i na sen wieczny utuli, (kl) 
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Wielkonolski „ikar“ 
kształci się w Warszawie 


TOE e 


a. 
Z 


Wielkopols Antoni Ga- 
briel, który — jak już informowaliś- 
my — w stodole zbudował samolot na- 
) tku, dzięki zaintere- 
się nim „Kuriera Poznański 
następnie właściwych 


go”, a 
ków znajduje się obecnie w Warsza- 
wie, gdzie pod kierownictwem facho- 
wych sił kształci się na technika in- 
struktora. 

P. Gabriel nadesłał do redak: 


„Ku- 
riera Poznańskiego" list, w którym 
wyraża swoją radość ze stupendium, 
jakie otrzymał od LOPP, na swoje 
kształcenie i wzruszóny zapytuje sie- 
bie kiedy nadejdzie ta chwila, gdy bę- 
dzie mógł latać, albo budować samo- 
loty jak w ten sposób przysłużyć się 
państwu i odwdzięczyć za cenną na- 
ukę! 


Co piszą inni 


Co mówił poseł Wagner? 


Biuro Sejmu rozesłało za pośrednie- 
twem urzędowej PAT komunikat, w 
którym stwierdza, że poseł Wagner nie 
wygłosił przemówienia, rozwijającego 
tezę, iż zjednoczenie narodu musi być 
oparte na porozumieniu z gen. Halle- 
rem, Paderewskim, Witosem i Korfan- 
tym. Tekst tego rzekomego przemó- 
wienia podaliśmy onegdaj za „Warsz. 
Dziennikiem Narodowym“, który za- 
czerpnął go z toruńskiej „Obrony Lu- 
du", ta zaś z „Gazety Gdańskiej", bę- 
dącej jednym z wydań „sanacyjnego” 
„Dnia Pomorskiego*. Teraz powinna 
„Gazeta Gdańska* wyjaśnić, jak doszła 
do posiadania tej mow; 


Wraz z ministrem 


Do Bukaresztu wraz b min. Beckiem 
wyjechała także ekipa dziennikarska. 
Dzieje się to zresztą zawsze, kiedy mi- 
nister spraw zagranicznych składa wi- 
zyty w innych państwach. 

W Bukareszcie prym wśród dzien- 
nikarzy polskich dzierżył korespon- 
dent „Kur. Warsz.* dr. Jan Żalplachta, 
działacz polski, zasiedziały tam od lat 
i znakomicie zorientowany w miejsco- 
wych stosunkach. Żalplachta posiadał 
bardzo silną pozycję w kołach rumuń- 
skich. Zmarł parę tygodni temu. Przed 
paru miesiącami agencja „Transconti- 
nental Press“, wydawana przez dra 
Kirkiena, a ciesząca się poparciem uli- 
cy Wierzbowej, wysłała tam p. St. Wer- 
nera. 

Ekipa polska nie jes: tam silna. 
Wraz z ministrem Beckiem wyjechali: 
redaktor naczelny PAT-a M. Obarski, 
redaktor PAT-a i korespondent „Ga- 
zety Polskiej“ Otmar-Berson, redaktor 
naczelny „Polski Zbrojnej* i szef pro- 
pagandy obozu płka Koca ppłk. dypl. 
A. Rudnicki oraz przedstawiciel ATE 
Dunin-Kępliczz Zatem wszystko 
półurzędow! (w) 


Sprostowanie 
prof. Rybarskiego 
arszawski Dziennik Narodowy" 
zamieszcza następujące sprostowanie 
prof. Rybarskiego: 


„W numerze 95 „Dziennika Poznań- 
skiego” z dn, 24 bm, W artykule „Szybko, 
ale nie pośpiesznie”, zamieszezono wiado- 
mość, że wśród zaproszonych na konfere: 
cję prasową O. Z. Ñ. „nazwisko płk. Mii 
dzińskiego figurowało obok hazwiska prof. 
Rybarskiego". 

„Jesteśmy upoważnieni przez prof. Ry- 
barskiego do stwierdzi Ą 
proszenin na konfe j 3 O 
otrzymał. Jest to zresztą zupełnie zrozu- 
miale, gdyż pomijając okoliczności og: 
niejszej natury prof, Rybarski dziennika- 
rzem nie jest i na konferencjach praso- 
wych nie bywa." 


Sprawa była od początku jasna i 
„Dziennik Poznański* padł ofiarą ja- 
kiegoś nieporozumienia, 


Przeciwko parcelacii 34 
sprawy Doboszyńskiego 


Zażalenie obrońcy 


Warszawa, 26. 4. — W sprawie 
Doboszyńskiego na wniosek prokura- 
tora Sąd Okręgowy w Krakowie posta- 
nowił dnia 17 kwietnia wyłączyć spra- 
wę inż. Adama Doboszyńskiego spod 
łącznego rozpoznania nej sprawy 
przeciwko 57 współ jego 
współtowarzyszom rozprawy myślenie- 
kiej, bowiem zdaniem Sądu przy 
to się „ do uproszczenia i przyśp 
nia postępowania” w spr i 
Płonki i 56 innych współoska 
towarzyszy Doboszyńskiego. 

Postanowienie to stwarza dwie od- 
, jedną przeciwko 


odpowiadać pr 
a drugą przeciwko 
jego (tzw. sprawa Andrzeja Pionki), 


którzy odpowiadać będą przed Sądem 
zwykłym, 

Obrońca inż. Doboszyńskiego, adw. 
Zbigniew Stypułkowski, wniósł w po- 
niedziałek zażalenie na postanowienie 
Sądu Okręgowego w Krakowie, wyłą- 
czające sprawę Doboszy: iego od ca- 
łości sprawy jego współtowarzyszy 
wyprawy myślenickiej, bowiem zda- 
niem obrońcy wyłączenie to nie ułatwi 
i nie uprości rozpoznania sprawy. 

We wtorek adw. Stypułkowski bę- 
dzie bawił w Krakowie dla zebrania 
materiałów dowodowych do obrony. 

W poniedziałek upływa ostatni ter- 
min do wniesienia sprzeciwu przeci 
ko aktowi oskarżenia w sprawie ir 
Doboszyńskiego. 7 


Ze ziazdu Zwiazku Miast w stolicy 


Warszawa, (Tel. wł.) W ponie- 
działek rozpoczął dwudniowe obrady 
zjazd Związku Mia: 
wygłosił obszerne przemówienie pre- 
m Składkows zwracając w nim 
uwagę na rolę miast we walce z ko- 
mwunizmem. Podniósł że przez zatrud- 
pianie bezrobotnych miasta przyczy- 
riają się w dużym stopniu do zwalcza- 
nia komunizm 

Prezes ku Miast Starzy 
mówił wła wie o roli OZN. Były 
zydent miasta Lwowa  Drojanow: 
obecny dyrektor departamentu Min 


sterstwa Skarbu, referował projekt 
zmian statutu. 
Działacz samorządowy z Białego- 


stoku, Serwatka, członek Stronnictwa 


Narodowego, zgłosił wniosek, ażeby w 
nowym statucie uwzględniono, że 
złonkiem może być tylko Polak-chrze- 
cijanin. Referent Drojanowski wypo- 
wiedział się przeciwko temu wnio- 
skowi, nad którym głosowanie odbę- 
dzie się we wtorek. (w) 
Warszawa, (Tel. wł) W zjeździe 
Związku Miast bierze udział około 500 
delegatów reprezentujących 330 miast. 
Liczba miast należących w dniu 
1 kwietnia rb. do Związku wynosiła 
494 na ogółem 608 miasta, czyli w 
przyb u 82 pet. Obejmu one 
8.197.905 mieszkańców, czyli ok. 94 pet 
iudności miast w Pol 
Nie nal do Związku Miast 109 
miast z ogółem 497.689 mieszkańcami. 


Smaa 


Część uczestników tradycyjnego 


przez placówkę Obozu W: 


święconego”, 
echpolskiego w S 


lokalu 


Dziś wielka premiera i wielkie święto sztuki filmowej w kinie 


„RIAA LTO?” zósŁ. Prz ejazd 2 
„KU WOLNOSCI“ 


Największe arcydzieło filmowe wszystkich czasów! Dramat polekiego of'cera 
z czasów powstania 1831 r. który zainteresuje każdego Polaka. — Rewelacyjna obsa- 


da najlepszych artystów europejskich: 
GRABLEY (księżniczka Czernikow) — Wiktor STAAL (rotm. Wolski) 


KNOTECK (Janka), 


WILLY BIRGEL (hr. Staniewski), Urszula 


Hansi 
n 42067 


Piękny sposób pokazano w tym filmie zmagania potęgi miłości z honorem żoł- 


nierskim, pokazano wzruszające przeżycie rotmi 


strza ułanów, którego powstanie 


1831 r., zmusiło do wyboru między głosem serca a obowiązkiem względem ojczyzny. 


Naczelnik sądu grodzkiego 
na ławie oskarżonych 


Podrabial akty oskarżenia inamawiał świadków do falszy- 
wych zeznań — Sąd skazal b. sędziego na 8 mies. więzienia 


Nowy Sącz, 26, 4. Przed trybu- 
nałem sądu okręgowego w Nowym 
Sączu odbyła się niezwykle ciekawa 
rozprawa przeciw naczelnikowi sądu 
grodzkiego w Czarnym Dunajcu — dr. 
Ludwikowi Harnerowi. 

Akt oskarżenia, którego uzasadnie- 
nie zawiera kilkanaście stron pisma 
maszynowego, zarzuca oskarżonemu 
podrobienie aktu sądowego w sprawie 
uchwały spadkowej oraz sfałszowanie 
podpisu sędziego grodzkiego Hofma- 
na. Prócz tego dr Harner oskarżony 


jest o namawianie osób zajnteresowa- 
nych do fałszywych zeznań. 

W świetle zeznań świadków tło 
sprawy jest następujące: W lecie 1933 
roku dr Harner jako naczelnik sądu w 
Czarnym Dunajcu — załatwiał sprawę 
spadkową niejakiego Zycha z Amery- 
ki i wtedy podrobił akt uchwały sądo- 
wej w sprawie spadkowej, — polec: 
jące sekretarce sądowej Wielickiej 
przepisanie akt, a podpis sędziego Hof- 
mana podrobił w obecności sekretarki. 
odbijając go na szybie z inuych akt 


Tropika 


mydło hygieniczne 
do twarzy i ką- 
pieli o subtelnym 
i długotrwałym 
zapachu. 


Kosztuje.stylka 
50 groszy. 


H Henryk Żak 


Poznań. 


Mydło do golenia 
à la crême „Miatlor" 
r. i 
daje fustą i miękką pianę 
i uprzyjemnia golenie, 
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podpisanych przez tego sędziego. 

Sprawa fałszerstwa wyszła na jaw 
i po przeprowadzeniu dochodzeń dy- 
scyplinarnych — d Najwyższy usu- 
nął dra Harnera ze stanowiska sẹ- 
dziego. 

Chcąc wznowić postępowanie dyscy- 
plinarne dr Harner nakłaniał świad- 
ków, a między innymi woźnych sądo- 
wych Gularza i Kiłę do złożenia fał- 
s rch zeznań pod przysięgą. 

Sam oskarżony nie przyznaje się do 
winy i twierdzi, że z chęci zemsty ob- 
ciążają go byli jego podwładni. Po 
przemówieniu stron rozprawę zakoń- 
czono o godz. 2 w nocy. 

Wyrok w tej niezwykle sensacyjnej 
rozprawie sąd ogłosił w sobotę 24 bm. 
w południe B. naczelnik sądowy dr 
Ludwik Harner po uwzględnieniu oko- 
liczności łagodzących skazany został 
na 8 miesięcy w ienia z zawiesze- 
niem na 3 lata. 

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr 
Barbacki. Bronili dr Dżikiewicz oraz 
Żyd dr Steon. (s) 


Zgon 107-letniej 
Kraków. (PAT) We wsi Książ- 
niczce pow. krakowskiego zmarła w 
wieku 107 lat mieszkanka tej wsi Wik- 
toria Cicha. W pogrzebie zmarłej wzię- 
ło udział m. i. 12 jej dzieci, z których 
najmłodsze liczy 70 lat. 


Cuda błon. Andrzeja Boholi 


Miasto Watykańskie, (T. w.) 
W obecności Papieża odbył się w sali 
Książęcej akt odczytania dekretu Kon- 
gregacji Obrzędów w sprawie cudów, 
które dokonały się za pośrednictwem 
błogosławionego Andrzeja Bobóli. 


Bilety narciarskie 


Warszawa, (Tel. wł.) Ważność 
biletów narciarskich na zniżkę kole- 
jową wygasajaca dnia t maja, zosta- 
ła przedłużona do 15 maja. (w) 


Pomarańcze nie nadejdą! 

Warszawa. (Tel. wł). Wśród 
warszawskich importerów pomarańcz 
wywołała ogromne poruszenie wiado- 
statek rządu madryckiego, 
7 ypłynął z jednego z portów hi- 
szpańskich i wiózł do Gdyni 28 tysię- 
cy skrzyń pomarańcz, został zatrzyma- 
ny i zabrany przez flotę gen. Franco 

Jest to już czwarty z rzędu trans- 
port przeznaczony dla Polski a skon- 
fiskowany przez powstańców. Obecna 
przesyłka była jednak największa z 
dotychczasowych. (w) 


Znów żydzi-wywrotowcy! 


Warszawa (Tel. wł.) Władze 
bezpieczeństwa dokonały likwidacji 
„Anarchistycznej Federacji Polskiej“ 


po przeprowadzeniu rozmaitych rewi- 
zyj i aresztowaniu 9 osób, 
Stwierdzono współdziałanie organi- 


zacji wa Aa GA 

partiami Znalezio= 

no ode: f panii. 
Aresztowani rekrutują z eles 


mentu żydows 
ły minimalne, 


0 katastrofę w Mysłowicach 


Mysłowice. (AJ W procesie 
o katastrofę kolejową, trzeci oskarżo- 
ny, maszynista Krz nie przy- 
znaje się do winy stwierdzając, że 
zauwi wagony dopiero na około 30 
metrów. 

Z kolei 
nadzorczy d; 
fista Gemza, 
Bielski. 

W drugim dniu rozprawy była wi- 
zja lokalna. Następnie badano dal- 
szych świadków do późnego wieczora, 
ja czym sąd przerwał rozprawę do 29 
ban. 


Wpływy ich by- 


zeznawali świadkowie: 
rny Jan Jurosz, telegra- 
palacz Wadas, Kurc f 


Strona Z 


r Kpiny 
ze społeczeństwa 


Dzieją się u nas rzeczy napozór b. 
drobne, które jednak rzucają jaskra- 
we światło na rozbieżność pomiędzy 
głoszonymi przez znane czynniki ha- 
słami a praktykę życia codziennego. 
Faktów, które nam twierdzenie uza- 
sadniają jest b. wiele, Notujemy je w 
miarę możliwości. 

Dziś wpadł do naszych rąk nowy 
taki „kwiatek“, w którym warto za- 
poznać szerszy ogół społeczeńtswa. 

Oto starosta powiatowy opoczyński 
orzeczeniem z dnia 23 września 1985 
roku zawiesił działalność Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Ciekłowicach zi 
1. udzielenie sali na zebranie Stronni- 
ctwa Narodowego, 2. za działalność 
polityczną, 3. za „podburzanie ludno- 
ści przeciw władzom państwowym i 
samorządowym”. 

Tak przynajmniej brzmiało staro- 
ścińskie uzasadnienie decyzji, rozwią- 
zującej straż w Ciebłowicach. 

O faktycznych powodach rozwiąz: 
nia Ochotniczej Straży pożarnej do- 
wiadujemy się się z odpisu poniższego 
pisma Urzędu Wojewódzkiego Kielec- 
kiego do zarządu straży w Ciebłowi- 
cach, Oto pismo: 


„Urząd Wojewódzki Kielecki 
Wydział Społeczno-Polityczny 
Nr, SP.S, 5467/35. 
ODPIS 
Kielce, dnia 5 listopada 1936 r. 


Do 

Zarządu Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Ciebłowicach 

pow. opoczyński, 


„Orzeczeniem z dnia 23 wrze: 
1985 r. Starostą Powiatowy Opoczy 
zawiesił działalność Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Ciebłowicach na zasadzie 
art, 16 ust. 1 i art. 24 art. 1 Rozporządzi 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
27. 10. 193% r, (prawo o stowarzysze- 
niach, motywując oną decyzję dzialal- 
nością stowarzyszenia wykraczającą 
przeciw ustalonemu dla niego zakreso- 
wi i sposobom dzialania, a w szczeró|- 
ności z powodu rozwij.nia przez Ochot- 
niczą Straż Pożarną w  Cieblowicach 
działalności politycznej przez organizo- 
wanie w remizie strażackiej zebrań po- 
litycznych w wyrażnym celu podburza= 
nia ludności przeciw władzom państwo 
wym i samorządowym. 

„Od orzeczenia tego wniósł Zarząd 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Ciebło- 
wicach we właściwym czasie odwołanie 
do Urzędu Wojewódzkiego za pośrednic- 
twem Starosty Powiatowego Opoczyń- 
skiego, W odwołaniu tem Zarząd Ochot- 
niczej Straży Pożarnej w Ciebłowicach 
prosi o uchylenie decyzji Starosty Po- 
wiatowego Opoczyńskiego, uważając ją 
za krzywdzącą z następujących powo- 
dów: 


Ochotnicza Straż Pożarna w Cie- 
błowicach żadnej dzialalności politycz- 
nej nie uprawia. 

„2. Wprawdzie odbyło sięraz zebranie 
Stronnictwa Narodówego w remizie, ale 
Zarząd jedynie udzielił sali na to ze- 
branie, nie zajmując się jego organiza- 


cją. 

18. Wieś Cieblowice poniosłaby po- 
ważne straty, z powódu zawieszenia 
działalności Ochotniczej Straży Pożar- 
nej, gdyż zmniejszy się w znacznym 
stopniu bezpieczeństwo na wypadek po- 
żaru. 

„k Wieś Ciebłowice, będąc położona 
blisko Spały, winna mieć Ochotniczą 
Straż Pożarną ze względów reprezenta- 
cyjnych, 

„Urząd Wojewódzki, działając na za- 
sadzie art. 93 Rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej dnia 22 marca 
TRE r. o postępowa: administracyj- 
nym (Dz. U. R. P. Nr. 38 poz. 341) wnie- 
sionego odwołania nie uwzględnia i u- 
trzymuje w mocy orz mie Starosty 
Powiatowego Opoczyńskiego z dnia 28 
września 1985 r. z motywów w niem na- 
prowadzonych. Odnośnie naprowadzo- 
nych przez Zarząd w odwołaniu oko- 
liczności zauważa ele, że: 

„1. Zostało stwierdzone, iż w remizie 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Ciebło- 
wieach odbywały się zebrania politycz- 
ne za zgodą Zarządu Ochotniczej Stra- 
ży Pożarnej. Postępowanie to jest 
sprzeczne ze statutem Ochotniczej Stra- 
ży Pożarnej, który w § 3 wyraźnie ozna- 
cza cele stowarzyszenia, Działalność z: 
tem Zarządu Ochotniczej Straży Poż. 
nej w Ciebłowicach w tym kierunku 
należy uznać za wykroczenie jej dzia- 
łalności pozn ramy statutowe. 

„2. Istnienie Ochotniczej Straży Po- 
żarnej w Ciebłowieach nie jest koniecz- 
ne, ponieważ w pobliżu Ciebłowic znaj- 
dują się dwie Ochotnicze Straże Pożar- 
ne, a to we wsiach Białobrzegi i Smar- 
dzewice, skutkiem czego należyte bez- 
pieczeństwo na wypadek pożaru jest za- 
pewnione, 

Pozostałe zarzuty podniesione w od- 
wołaniu są dla niniejszej sprawy nie- 
istotne. 


ORĘDOWNIK, Środa, dnia 28 kwietnia 1937 — 


Numer 


vS PORT 


Gimnastyka 


W niedzielę w Łodzi bawiła pabianicka 
drużyna gimnastyczna Sokoła, która roze- 
grała towarzyskie zawody z łódzkim ze- 
społem sokolich gimnastyków, W ogólnej 
klasyfikacji pierwsze miejsce zajął Sokół 
łódzki zdobywając 5145 pkt. przed Soko- 
łem pabianickim 4775 pkt. Indywidualnie 
pierwsze miejsce zajął Kurczyk Stefan z 
Łodzi przed Szternbergerem, Kocjanem z 
Łodzi i Klimkiem z Pabianic. Organizacja 
zawodów bardzo dobra i sprężysta. 


Kolarstwo 
Bieg szosowy w Warszawie wygrał Ignaczak 
(Orkan) w czasie 2 g, 50:38, 2) Kielbasa (Pol. 
% Matczak (WTO), 4) J. Kapiak (Warsz). 


Lekka atletyka 


W Katowicach odbył się w niedzielę 
przy wielkim zainteresowaniu publiczno: 
Ści bieg na przełaj o puchar „Polonii”. 

W kategorii seniorów niespodziankę 
sprawili Swiniarski (HCP) i Stokłosiński 
(Stadion-Chorzów), bijąc m. in. Fiatkę, Or: 
łowskiego i innych. Nowak z Belgii roz- 
czarował, zajmując dopiero 11 miejsce 
wyniki techniczne są następują 

Seniorzy: 1) Noji (Legia-Warszawa) 
1451, 2) Świniarski (HCP-Poznań), 3) Sto- 
kłosiński (Stadion-Chorzów), 4) Fiałka 
(Cracovia), 5) Nowacki. (Sokół-Zakopane), 
6) Hartlik (Stadion), 7) Kolenda (Sokół: 
Krywałd), 8) Orłowski (KPW-Katowice), 
9) Omasta (KPW-Bielsko), 10) Konkol (So- 
kółRybnik), 11) Nowak (Belgia). 

Juniorzy: 1) Kasik (KSM-Błotnica 
woj. poznańskie) 9;17.8, 2) Żychon (OMP- 
Michałkowice), 

Panie: 1) Joszówna _ (Sokól-Zgoda) 
3:41,6, 2) Siedlaczkówna (Sokól-Chorzów), 
3) Liksianka (Sokół). 


Lotnictwo 


UI lot gwiaździsty do Poznania orga- 
nizuje Aeroklub Poznański na dzień 2 
maja Przylot uczestników zlotu na lotni- 
sko w Ławicy przewidziany jest na godz. 
12, Następnego dnia o godz. 830 nastąpi 
z lotniska w Ławicy start do „Lotu na 


3 Piłka nożna 


Ostatnia niedziela jak już pokrótce do- 
nieśliśmy, prz sta w łódzkiej klasie A 
w spotkaniach piłkarskich kilka niespo- 
dzianek. które choć w tabeli nie spowodo- 
waly żadnych zmian, to jednak dwa dalsze 
zespoly, a mianowicie ŁTSG. | Sokół pa- 
bianicki wybitnie zbliżyły się do czoła ta- 
beli, posiadające tylko o jeden punkt mniej 
niż Union-Turing. Dotychczasowy lider 
tabelki Union w dwóch ostatnich spotka- 
niach dowiódł. że traci swą formę z dnia 
na dzień, co wobec zbliżających się uro- 
czystości jubileuszu 40-lecia, a co za tym 
idzie towarzyskie spotkanie z Harthą sa- 
ksońaską możą dla jubilatów wypaść wręcz 
kompromitująco Nie mniej interesująco 
wygląda dół tabelki, na którym od same- 
go początku rozgrywek znalazła się rezer- 
wa ligowców legitymując się na 11 epot- 
kań tylko 4 zdobytymi punktami. Nie 
chcemy teraz przewidywać smutnych tych 
następstw, ale forma rezerw ŁKS pozo- 
stawiała i pozostawia wiele do życzenia. 
Pomimo zasilenia jej kilkoma graczami 
z rozwiązanego Huraganu czerwoni na 
każdym spotkaniu mistrzowskim wykązu- 
ją katastrofalny spadek formy, co sygna- 
lizuje bezwzględny spadek do niższej kla- 
sy. Byłby to pierwszy wypadek w piłkar- 
stwie Łodzi. gdyby rezerwa ligowców mu- 
siata opuścić A-klas Pozostałe kluby u- 
trzymują się na m ięcej równym po- 
ziomie. Na specjalne wyróżnienie zasługu- 
je tutaj drużyna pabiancikiego Sokoła, 
która obecnie znajduje się u szczytu swej 
formy i zupełnie zasłużenie sięga po tytuł 
mistrzowski. Również i ŁTSG. po kilku 
niezbyt udałych startach powoli przycho- 
dzi do siebie. Zwycięstwa acz z trudem 
wywalczone, świadczą najlepiej o wielkiej 
ambicji zespołu białoczarnych, którzy nie- 
wątpliwie w tegorocznych rozgrywkach 


napewno odegrają jeszcze poważną rolę. 
Obecnie tabelka łódzkiej A klasy przed- 
stawia się następująco: 


p. gier at.br. 
1. Union-Turing 16 M 23:14 
2. ŁTSG 14 11 

14 11 

8 n 

13 11 

1 1 

9 11 

9 n 

511 

+ 11 


Na froncie B klasy w okręgu łódzkim 
również ubiegła niedziela przeszła pod 
znakiem kilku niespodzianek. Lider do- 
tychczasowy Tur grając na swoim boisku 
poniósł porażkę do Zjednoczonych, tak że 
na pierwsze miejsce wysunął się Sokół 
zgierski lepszym stosunkiem bramek, Dru- 
żyny żydowskie do niedawna jeszcze gra- 
jace w klasie A kluby Makabi i Hakoah, 
w klasie B obecnie nie odgrywają żadnej 
roli. Zjednoczeni zwyciężyli Tur w 6to- 
sunku 3:1, Sokół natomiast zwyciężył Bar- 
Kochbę 

i — Belgia 1:0. W niedzielę rozegrany 
ajad OTN w obecności około 60 000 
widzów, międzypaństw:wy mecz piłki nożnej 
Niemcy — Belgia, który zakończył się nieżnacz- 
nym zwyciestwem drużyny niemieckiej w wto- 
sunku 1:0. Jedyna bramką padła w pierwszej 
połowie ze strzału Hohmanna. Wynik jest du- 
żym sukcesem drużyny belgijskiej. 


Piłka ręczna 


W Rydze odbyło się losowanie mi- 
strzostw Europy w koszykówce, które od- 
bedą się w dniach od 3 do 7 maja. Losowa- 
nie, przy którym asystowali przedstawicie- 
le poselstw państw, biorących udział w za- 
wodach, dało wynik następujący: 

W pierwszych rozgrywkach Po! 

Francją. Włochy z Egiptem, 
twą i Łotwa z Węgrami. Dziewiąte 
państwo — Czechosłowacja, spotka się do- 
piero ze zwycięzcą meczu Włochy Egipt. 


Na stadionie T. S, K, E. w Pabianicach, 
odbył się w niedzielę ub. mecz w piłkę 
siatkową między Policyjnym K, S. (Toma- 
szów), a Policyjnym K, S. (Pabianice), Za- 
służone zwycięstwo odniosła drużyna pa- 
bianicka 2:0 stosunek punktów 30:15. W 
meczu towarzyskim zwycięstwo odniosła 
drużyna Tomaszowa 2:0, stosunek punk- 


Eliminacje koszykówki. W niedzielę od- 
były się eliminacyjne rozgrywki w koszy- 
kówce męskiej o utrzymanie się w klasie 
A. W toku rozegranych spotkań otrzymano 
następujące wyniki: ŁKS zwyciężył Wi- 
mię 50:22, Zjednoczone pokonało W:mę 
26:13 oraz Zjednoczone otrzymało walko- 
wer 20:0 wobec niestawienia się Pabianie- 
kiego T. G. 


olny turniej koszykówki, W 
dalszym ciągu turnieju koszykówki mę- 
skiej w niedzielę Miejska Szkoła Handlo- 
wa po bardzo dramatycznym przebiegu 
zwyciężyła Gimnazjum Niemieckie 20:16, 
przy czym należy zaznaczyć, że w normal- 
nym czasie wynik brzmiał remisowo 14,14 
i dopiero po dogrywce wynik został zmie- 
niony na korzyść M. S. Z. W drugim spot- 
kaniu Gimn. Piłsudskiego otrzymało zwy- 
cięstwo walkowerem z powodu nie przy- 
bycia drużyny Szkoły Technicznej. Tur- 
niej jest bardzo ciekawy i cieszy się wśród 
młodzieży szkolnej niebywałym powodze- 
niem. Finały nastąpią w nadchodzącą nie- 
dzielę, dnia 2 maja. 


Szermierka 


W ciągu soboty I niedzieli odbyły się 
walki szermiercze o mistrzostwo seniorów 
i puchar przechodni Policyjnego K. S. We 
florecie pierwsze miejsce zaiał Jaros P, K. 
S. przed Wciślikiem (Tramw.) i Zwierza- 
kiem (Tramw.), w walkach na szpady 
pierwsze miejsce zajął Wciślik przed 
Krzyżanowskim (ŁKS) i  Wojtczakiem 
(PKS. w klasyfikacji ogólnej prowadzi 
Weiślik. 


—— R RA A z Z WE Z ZK 


„Decyzja niniejsza jest ostateczna w 
administracyjnym toku instancyj. 
Za Wojewodę 


(—) W. Lutomsmki 
Naczelnik Wydziatu.* 


Od decyzji Urzędu Wojewódzkiego 
Kieleckiego nie można bylo już wnieść 
odwołania, ponieważ „w administra- 
cyjnym toku instancji” jest ona osta- 
teczna. Zatym Ochotnicza Straż Po- 
żarna w Ciebłowicach, mająca swoją 
własną remizę, narzędzi itp. powoła- 
na sumptem miejscowego 
stwa do obrony 
kańców, którzy nie szczędzili nakła- 
du środków materialnych, została 
przez Urząd Wojewódzki Kielecki roz- 
wiązana dla tego, że zarząd tej straży 
udzielił sali strażackiej na zebranie 
Stronnictwa Narodowego, nie zajmu- 
jąc się absolutnie jego organizacją. 
Urząd Wojewódzki Kielecki nie wziął 
również pod uwagę argumentów po- 
szkodowanej straży, która domagała 


| 


się cofnięcia decyzji starosty w imię 
swoich najżywotniejszych interesów z 
uwagi na konieczność zapewnienia so- 
bie bezpieczeństwa na wypadek po- 


A teraz jedno małe pytanie: Dla- 
czego nie rozwiązuje się tych wszy- 
stkich straży pożarnych, których za- 
rządy, kierowane przez wójtów, sołty- 
sów i sekretarzów wójtostw, wbrew 
woli członków, przystąpiły do organi- 


zacji politycznej p. Koca? Czy te stra- 
Że art. 16 ust. 1 i 24 ust. Rozporządze- 
nia Prezydenta Rzplitej z dnia 27. 10. 
1932 r. nie obowiązuje? 

Trzeba się na jedno zdecydować. 
Albo, albo. Albo to rozporządzenie o- 
bowiązuje wszystkie straże i we wszy- 
stkich wypadkach naruszenia tego 
rozporządzenia, albo decyzja rozwią- 
zująca Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Ciebłowicach za to, że jej zarząd udzie- 
lił sali na zebranie Stronnictwa Naro- 
dowego wygląda na kpiny w żywe oczy 
społeczeństwa. 


Uznanie, jakich wiele 


Jako stały czytelnik-odbiorca „Jlustracji 
Polskiej“ od początku jej istnienia, wyrażam 
mają głęboką radość i niekłamane zadotwo- 
lenie, wyczuwane przy czytaniu tego jedy- 
nego i prawdziwie polskiego, narodowego 
pisma ilustrowanego. Ilustrowana kronika 
tygodniowa najciekawszych wydarzeń z kra- 
ju i całego świaia z każdej dziedziny życia, 
jędrne w treści i emocjonujące akcją powie- 
ści czy przekłady Ossendowskiego, Kowczyń: 
skiego i innych, nad wyraz ucieszny humor 
rysunkowy Mirskiego, miłe i sentymentalne 
wiersze Gerżabka, bogaty zazwyczaj kącik 
filatelistyczny oraz wszystkie inne działy 
ujęte ciekawie i zajmująco, obowiązują do 
wyrażenia wdzięczności Redakcji tego pisma 
za wysiłki, widoczne w każdym numerze, 
10 kierunku dania czytelnikowi jak najwięk- 
szego zadowolenia i jak najlepszej strawy 
duchowej. 

Nie przestanę być czytelnikiem i zago- 
rzałym szermierzem „Ilustracji Polskiej“, 
pozdrawiając tych wszystkich, którzy wspól- 
nym wysilkiem stwarzają to piękne Pismo, 

Marcin Butowski, Bydgoszcz. 

Takie i podobne listy napływają każdego 
dnia do redakcji „Jlustracji Polskiej", świad= 
czące. że tygodnik ten cieszy się zasłużeme 
coraz większym uznaniem. z 

Kup 1 Ty najnowszy nr (18) tego najpo- 
pularniejszego tygodnika, który ukaże się 
Już jutro we wtorek, a staniesz się jego 
wiernym przyjacielem, 


Wojna w Z. Z.Z. 


Łódź, 26, 4, Wojna w ZZZ na te- 
renie Łodzi rozgorzała na nowo a to 
z tej racji, że kierownik centrali Mo- 
raczewski przez swych zwolenników 
podjął akcję o uzyskanie choćby w 
części utraconych wpływów. Kiero- 
wnikiem ruchu przeciwnego na tere- 
nie Łodzi jest naczelnik wydziału per- 
sonalnego w zarządzie miejskim Bar- 
czewski. Ostatnio Moraczewski zwo- 
łał nielegalne zebranie w instytucie 
rohotniczym Żeromskiego przy ulicy 
Sienkiewicza 35. Policja zebranie to 
rozwiązała, gdyż stwierdzono, że na 
zebraniu obecni byli nieczłonkowie 
ZZZ, Moraczewskiemu sporządzono 
protokół i będzie odpowiadał na dro- 
dze karnej. 

Miejscowi kierownicy ZZZ w dal- 
szym ciągu stoją na stanowisku opo- 
zycyjnym w odniesieniu do posunięć 
Moraczewskiego a szczególnie do jego 
stanowiska wobec deklaracji Koca. Na 
dzień 30 bm. zwołane zostało walne 
zgromadzenie delegatów, które ostate- 
cznie wypowie się, czy stosunki z cen- 
tralą mają być całkowicie zerwane i 
czy ZZZ łódzki ma iść odrębną drogą. 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór, wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel, 118- 

Przyjmuje 9-12 i 3-0 w niedzielę: 9-12 | 
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Usuwanie przeciwników 

Gdańsk. (PAT). Gdańska policja 
polityczna aresztowała naczelnego re- 
daktora „Danziger Volksstimme* posła 
socjalistycznego Webera, dalej posła 
socjalistycznego Gedecka i jego narze- 
czoną oraz prezesa robotniczego zarzą- 
du sportowego w Gdańsku i współre- 
daktora „Danziger Volksstimme" Tho- 
mata, który przewidziany jest na li> 
O a e jako następca pos. Ge- 

lecka. 


Takiej reklamy jeszcze nie to: 


Reprezentantka fabryki warszawskiej 
„Grom”, firma Krzysztof Brun i Syn, zapo= 
wiada, że każdy sklep prowadzący nożyki, 
wyda wzamian za wycięte ogłoszenie je- 
den elastyczny nożyk GROM EXTRA 
CIENKI, darmo, 

Nie chodzi tutaj o rozreklamowanie 
swojej firmy, a chodzi poprostu o odda- 
nie pod ocenę najszerszej publiczności ga- 
tunku możyków w jesieni wypuezczonych 
na rynek, 

We własnym interesie nia zapominaj- 
cie wyciąć ogłoszeń, jakie się ukażą w dniu 
30 kwietnia rb. w naszym piśmie i zamie- 
nić je na próbne nożyki. 

ng 41020 


Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 26, 4, 1997 r. 
Belgia 80,25, Holandia 289 


Londyn 20.05, 


Nowy Jork (czek) 5.27, No Jork (kabel) 
5.28. Paryż 28.4. Praga Sztokholm 184.20. 
Szwajcaria 120.75, Mediola |.86, Usposobienie 
niejednolite. 

Łódzka giełda zbożowa 


Warunki: tandsł hurtowy, parytet Łódź, ta- 
dunki wagonowe. Dostawa za 100 kx.: 

Na gieldzie w dn. 26, 4, notowani yto 28.90 
do 24.00; pszenica jedn. 30.00—304 jęczmień 
przemiałowy 23,00—24.00; maka żytnia 70 proc. 
8250: mąka pszenna 45 proc, 45.20—46.50; maka 
pszenna 55 proc. 43.50—4 oręby żytnie 18.75 

jemniaki jadalne 


do 14.00; rzepak 54.00—55. 
25. Usposobienie spokojne, 


Numer 57 — ORĘDOWNI 


Środa, dnia 28 kwiełnia 1937 — 


Strona 5 


Kalendarz rzym.-kat. 
Wtorek: Teofila b. Ana- 
lazego 
Środa: Witalisa m. . 
Kalendarz słowiański 
Wtorek: Bogufata 
Środa: Żywisława 
Słońca: wschód 4,31 
zachód 1910 


Dlugość dnia 14 g. 38 min. 
zachód 457 


Kwiecień 

Wtorek | 
Księżyca: wschód 21,90 

Faza: 2 dzień po pelni. 


Mir redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji | administracji 173-55 


DYŻURY APTEK 


Nocy dzielejszei dyżurują apteki: Sadowska 
Dancerowa Zgierska 67, Groszkowski TI Li- 
stopada 15, Karlin (żyd), Pilsudskiego 54. Rèm- 
bielińska, Andrzeja 28, Chądzyńska, Piotrkow- 
ska 105, Miller, Piotrkowska 46 Antoniewicz, 
Pabianicka 56. 


Telefony: straży pożarnej 8; pogotowia mlej- 
skiego 102 pogotowia P, O. K, 102-40: pogo- 
towia ubezpieczslni 208-10, 


TEATRY 


Teatr Miejski — „Gdzie diabel nie może”. 
Teatr Popularny — „Raz si; tylko żrie”, 


KINA 


Adria-Metro —= „Piętro wyżej”. 
Capitol „Dama Kamejiówa”. 
Corso „Suzy“ : „Kochana rodzinka”, 


Ikar — 
Miraż — „Będzie lepiej”. | A 
Oświatowy Slońce — „Książe Woroncow 
ë „Pod palacym niehem Argentyny", 
Przedwiośnie — „Maria Stuart", 
Palace — „Ordynat Michorowski". 
Stylowy — „Barbara Radziwillówna”, 


Rialto — „Ku wolności”, 


KRONIKA MIEJSCOWA 
Likwidacja gimnazjum. Wczoraj od- 
było się zebranie członków Stowarzysże- 
nia Szkolnego im. Reymonta, które przy 
ul. Piotrkowskiej 114 prowadzi szkołę po- 


wszechną prywatną i gimnazjum. Jak 
wiadomo, starostwo usunęło zarząd z 
prezesem Hofmanem ma czele i wyzna- 


czyło kuratora w osobie ppłk, Lisieckie- 
go, który na wczorajszym zebraniu zło- 
żył sprawozdanie i stwierdził, że zadłu- 
żenie stowarzyszenia wynosi ponad 80 
tysięcy złotych, gdy natomiast przewi- 
dziane wpływy i to w dodalku wątpliwe 
wynoszą zaledwie 30000 zł tak, że z góry 
deficyt określić należy na 50000 złotych. 
Wobec takiego stanu rzeczy powzięto 
projekt likwidacji placówki szkolnej. By 
jednak nie dopuścić do krzywdzenia mło- 
dzieży uczącej się, nauczycielstwo włas- 
nymi siłami postanowiła w dalszym cią 
gu prowadzić gimnazjum i szkołę, obni 
żając własne pensje, by wyrównać defi- 
cyty. Ostateczna decyzja w tej sprawie 
zapadnie w pierwszych dniach maja. Ze- 
branie miało przebieg bardzo burzliwy. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Robotnicy - skrzyniarze żądają umowy 
zbiorowej, Robotnicy zatrudnieni w wy- 
twórniach skrzyń, wystąpili do inspekto- 
ra pracy o zwołanie konferencji celem 
omówienia spraw zawodowych z przemy- 
słowcami i zawarciu nowej umówy zbio- 
rowej, Skrzyniarze żądają podwyższenia 
płac od 15 do 30 procent. Konferencja 
zwołana została na 28 bm. 

O umowę dla kelnerów. Kelnerzy i 
kuchmistrze wyłonili komisję fachową w 
składzie 9 osób i powierzyli jej opracowa- 
nie tekstu umowy zbiorowej, po czym wy- 
siąpią do Inspektora Pracy o zwółanie 
konferencji z przemysłem gastronomicz- 
nym w celu zawarcia umowy zbiorowej. 

O podwyżkę płac sezonowców. Już w 
ub. tygodniu związki zawodowe robotni- 
ków sezonowych podjęły interwencję u 
władz wojewódzkich i w Funduszu Prac, 
o podwyższenie stawek płac dla robotni- 
ków sezonowych, zatrudnionych przez 
władze miejskie w Aleksandrowie, Ozor- 
kowie, Konstantynowie, Rudzie Pabianic- 
kiej i innych miastach, Związki domaga- 
ją się podwyższenia płac dla mężczyzn 
na 4,50—4,75 zł dziennie oraz rozszerzenia 
pracy do 5—6 dni w tygodniu, gdyż obec- 
nie na niektórych odcinkach prace pro- 
wadzone są przez 2—3 dni i sezonowcy 
nie mogą zarobić na utrzymanie. W spra- 
wie tej w bież. tygodniu dolegacje od- 
nośnych miast mają interweniować u 
władz wojewódzkich w Łodzi, (x) 

Unormowanie warunków pracy samo- 
rządowców łódzkich. Związki pracowni- 
ków samorządu m. Łodzi w porozumieniu 
z Zarządem Miejskim zgodnie z wydany- 
mi w tej mierze zarządzeniami władz c 
tralnych przystąpiły do zorganizowania 
kasy ubezpieczeń, a tym samym pracow- 
nicy nie będą w dalszym ciągu ubezpie- 
czeni w Zakładzie Ubezpieczeń Społecz- 
nych, lecz we własnej kasi 

Równocześnie podjęto re 

oddłużenia urzędników 


izację spra- 


wy morządu 


łódzkiego. Kwestia ta ma być załatwiona 
w ten sposób, że Zarząd Miejski udzieli 
pewnej gwarancji i pracownicy otrzymają 
ma tej podstawie pożyczki z Banku Ko- 
munalnego na spłatę swych zobowiązań 


dłużnych. 

Niezależnie od powyższych spraw zło- 
żony został już w Zarz Miejskim 
projekt pragmatyki służbowej dla pra- 


cowników gazowni miejskiej. Projekt ten 
po uzgodnieniu z zarządem miejskim 20- 
i i wprowadzony W 


) 

Zasiłki chorobowe dla pracowników 
sezonowych. Według ustalony sad, 
Ubezpieczalnia Społeczna nie płaci zasił- 
ku za pierwsze trzy dni choroby ubezp: 
czonego. Związki zawodowe robotników 
sezonowych interweniowały w powyższej 
sprawie u władz miejskich i otrzymały 
zapewnienie, że sprawa ta 
łatwiona w ten sposób, że robotnikom se- 
zonowym, z uwagi na krótki okres ich 
pracy i niskie płace z funduszów 
kich wypłacane będą iłki za 
pierwsze trzy dni choroby W ra gdy 
zajdzie. konieczność przerwania pracy z 
powodu choroby. 


KRONIKA GOSPODARCZA 
Czy będą polskie plantacje bawełny? 
Od dłuższego już czasu, a ściśle mówiąc 
od chwili wprowadzenia kontynentów na 
wwóz bawełny, oraz ograniczeń dewizo- 
wych, przemysł włókienniczy zastanawia 
się nad kwestią pozyskania własnych 
źródeł surowcowych. Jako najbardziej 
realny przyjęto plan wykupienia więk- 
szych terenów w Brazylii i urządzenia 
przez przemysł włókienniczy polski wła- 
snych plantacyj bawełny. Plan ten, jak 
obecnie dowiadujemy się, wchodzi w sta- 
dium realizacji, albowiem z ramienia 
przemysłu włókienniczego wyjeżdża obec- 
nie do Brazylii delegacja w składzie 
trzech osób, celem zbadania terenu i mo- 


żliwości plantacyjnych i ewentualnego 
sfinalizowania tranzakcji nabycia tero- 
nów pod polskie plantacje bawelny. Ze 


względu na zapewnienie daleko idących 
ulg wywozowych przez rząd brazylijski, 
urządzenie tego rodzaju plantacyj, stwo- 
rzyłoby dla przemysłu włókienniczego 
polskiego daleko idące możliwości rozwo- 
ju. w oparciu o własne źródła surowca. (x) 


NOTUJEMY 

Fatalny stan szkolnictwa zawodowego. 
W Łodzi przy udziale przedstawicieli 
władz szkolnych, miejskich i Izby rze- 
mieślniczej odbyła się konferencja na któ- 
rej omawiano sprawę szkolnictwa zawodo- 
wego dokształcającego — wieczornego. Z 
wywodów poszczególnych mówców wyni- 
ka, że o jie w niektórych szkolach zawodo- 
wych (podzielonych według poszezegól- 
mych branż) liezba uczniów jest zbyt duża 
i nie ma miejsc wolnych, a nawet brak 
ich, o tyle w innych nie ma znów dosta- 
tecznej liczby uczniów. 

Zwrócono uwagę ną niedomagania w 
systemie nauczania. Ustawowo młodzież 
kończy naukę w szkołe powszechnej w 14 
roku życia, tymczasem ustawa przemysło- 
wa zezwala na przyjęcia uczniów na nau- 
kę rzemiosła dopiera pa ukończeniu 15 
lat życia. Ten rok przerwy powoduja roz- 
leniwienie młodzieży. spaczą charaktery. 
Postanowiono podjąć zabiegi w kierunku 
zmiany wymienionych przepisów a do 
czasu wprowadzenia tych zmian urządzić 
świetlice, w których młodzież przygoto- 
wywano by do obranego przez nią zawodu. 
Poza tym postanowiono przeprowadzić 
gruntowniejszą selekcję przy obieraniu 
zawodu przez młodzież, bv obsadzić te 
dziedziny, które wykazują brak kandyda- 
tów na rzemieślników, gdyż pozostawienie 
dotychczasowego stanu rzeczy ujemnie 
mogło by się odbić na przyszłości rzemio- 
sła w ogóle. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Pochwycony przez maszynę. Wczoraj 
w fabryce przy ul. Pomarskiej 163, został 
pochwycony przez maszynę robotnik, 
27-letni Czesław Szumski (ul. Fran- 
ciszkańska 66) i doznał ogólnych ż 
kich obrażeń. Rannego odwieziono 
szpitala. 


KRONIKA POLICYJNA 


Rozprawił się z rywalem. Na ul. Ma- 
linowej na powracającego do domu od 
znajomej 25-letniego Zygmunta Skowron» 
ka napadł na tle rywalizacji 32-letni Sta- 
nisław Kuleszko i nożem zadał mu dwa 
ciosy w piersi i w brzuch, powodując Wy- 
płynięcie jelit. Rannego odwieziono do 
szpitala w stanie ciężkim, a Kuleszkę za- 
trzymano. 

Palestyna mu zbrzydła, Mojżesz Lu- 
ben, obywatel palestyński, przybył do 
Łodzi i nie kwapił się z powrotem do oj- 
czyzny swych przodków, co miało dlań 
przykre konsekwencje. Starostwo skaza- 
ło go za bezprawny pobyt na 50 złotych 
grzywny z zamianą na areszt, po czym 
zostanie przymusowo wysiedlony z granie. 


Korzystają z okazji. Wskutek wpro- 
wadzenia ograniczeń w uboju rytualnym, 


a 


do 


ogromnie rozpowszechnił się potajemny 
ubój, szczególnie wśród Żydów.  Okolicz- 
ności te wykorzystują oszuści. Ponieważ 


znacznie zwiększone zostały kadry kon- 
trolerów rzeźni, oszuści, podszywając się 
pod miano kontrolerów, zatrzymują znie- 
nacka rzeźników przy potajemnym uboju, 
a następnie wyłudzają kwoty do 50 zł, a 
nawet więcej, za to, że nie skonfiskują 
mięsa i nie sporządzą protokółu. Charak- 
m jest, że w roli tej występują 
Żydzi. Władze zarządziły już 
obserwacje i dochodzenia celem unie- 
szkodliwienia oszustów. 


KRONIKA SADOWA 


Skazanie narodowców. Ostatnio na 
terenie Łodzi w wielu miejscach wymalo- 
wano na parkanach hasła: „Pierwszy maj 
to święto Żydów — świętem narodowym 
jest trzeci maj!*. Policja, w czasie obcho- 
du, zatrzymała trzech członków Stronńn. 


skiego, Antoniego Pajora i Kazimi 
rza Pietrzaka, jako podejrzanych o malo- 
wanie podobnych haseł na parkanach. 
Sąd starościński skazał Pajora i Pietrza- 
ka po 7 dni aresztu, zaś Witkowskiego z 
braku dowodów winy uniewinnił. 

Żydewskie sposoby handlowe. Icek Min- 
tus, zamieszkały pr u. Ki iego 40 
na odcinku Piotrkowskiej od Przejazd do 
Narutowicza szczególnie w porze wieczoro- 
wej i nocnej zajmował się sprzedażą na u- 
licy prezerwatyw. w czym dopiero prze- 
szkodzila mu policja, posiągając go do od- 
powiedzialneści karnej za nielegalny han- 
dej. Sąd starościński skazał pomysiowego 
Żyda na 7 dni aresztu. 


lcek Moszkowicz na 12 dni aresztu, 
Ukarani za niechlujstwo. Żyd Gabriel 


Mydlarz (Jerozolimska 8) właściciel hal 
targowych przy ul. Piłsudskiego 12 pociąg- 
nięty został do odpowiedzialności karnej 
za antysanitarny stan wymienionych hal. 
Mimo kilkakrotnych nakazów Żyd nie u- 
skutecznił naprawy ani też nie doapilnował 
porządku. Sąd starościński skazał Mydła- 
rza na 12 dni aresztu. 

Za podobne wykroczenie odpowiadał 
Dawid Radzyner. właścicieł domu miesz+ 
kalnego przy ul. Śródmiejskiej 8. Na po- 
sesji Radzynera stan sanitarny był urąga- 
jący wszelkim najprostszym przepisom, 
to też sąd starościński mając powyższe na 
uwadze, skazał Radzynora na 2 mies. are- 
sztu. 


KRONIKA ŁASKU 


Kradzieże. Dn. 23. bm. we wsi Szczer- 
ców na szkodę sołtysa p, Piotra Brorzyń- 
skiego skradziono rower, wartości 60 zł, — 
W nocy na 2. bm. we wsi Las Kolumna 
pod Łaskiem, na szkodę p. Wejdysłowskiej 
skradziono różne rzeczy, wartości 150 zł. 

Pożar. Dn. 22. bm. we wsi Dorków, gm. 
Wymysłów na szkodę p. Sz. Berucholda 
spaliła się zagroda gospodarska, wartości 
okolo 1400 zł, Przyczyną pożaru była zła 
konstrukcja komina. 

Nareszcie. Żyd Jankiel Tutek Tenen- 
baum z Widawy.który jako pośrednik za 
wynagrodzeniem załatwia mieszkańcom 
Widawy wsżelkie sprawy w urzędach w 
Łasku, zostal z Łasku przepędzony, oprócz 
tego zabroniono mu również wstępu do 
urzędu 


KRONIKA ALEKSANDROWA 


Z ruchu narodowego. W ub. niedzielę 
odbyło się w Aleksandrowie zebranie 
Stron. Narodowego, któremu przewodni- 
czył kierownik Koła p. Sikora. Referat 
wygłosił prelegent z Łodzi. Zebranie za- 
kończono odśpiewaniem Hymnu Młodych. 


Tradycyjne „jajko”. Stronnictwo Na- 
rodowe koło w Aleksandrowie urządza w 
dniu 2 maja o godz. 5 po południu w lo- 
kalu Domu Ludowego uroczystość trady- 
cyjnego „jajka“, Na uroczystość tę 
wszystkich członków i sympatyków za- 
prasza serdecznie zarząd. 


KRONIKA TOMASZOWA 
EPEE PT "EEE WZ O O 


KOMUNIKAT S. N. Podajemy do wia- 
domości członków i sympatyków Stron- 
nictwa Narodowego, iż dnia 3 maja o go- 
dzinie 8-mej rano odbędzie się zbiórka 
na placu przy u). Limanowskiego (Jezior- 
nej) 20, skąd nastąpi wymarsz do kościo- 
ła św. Michała, przy ul. Spalskiej. Zarząd. 


KRONIKA LUTOMIERSKA 


Komunikat Stron. Nar. W niedziele. 
dnia 25 bra. odbędzie się o godz. 13 w po- 
ludnie w lokalu własnym w Kazimierzu, 
zebranie S. Tega samego dnia o godz, 
16 odbędzei się zebranie S. N. w Futomier- 
sku. Na zebraniach tych referat wygłosi 
prelegent z Łodzi. 


n 


KRONIKA PABIAN 
a aan rD 


Adres redakcji i administracji „Orędow= 

a“: ul. gen. OMicz-Dreszera 5, tel. 230, 

Pobór rocznika 1916. Wedlug rozklejo- 
nych obwieszczeń począwszy od 18 maja 
rb. odbędzie się w sali Tow. 


vimn. „Sokół* 
przy ul. Żeromskiego nr. 19 pobór do woj- 
ska wszystkich mężczyzn urodzonych w 
roku 1916 z terenu Pabianic i pobliskich 
gmin z nastepującym porządkiem: Dnia 
18 maja stawią się wszyscy mężczyźni Zaz 
mieszkali na terenie gminy Dobroń; dnia 
19 maja z gminy Dlutów; dnia 20 maja z 
gminy GórkaPabianicka; dnia 21 maja z 
gminy zew i dnia 22 maja z gminy 
Lutomiersk. Natomiast w dniach od 24 do 
29 maja nastąpi pobór mężczyzn z terenu 
miasta Pabianic. 

Włodarczyk usiłował popełnić samobój- 
stwo, Jak wiadomo, w dniu 16 bm. przed 
tut, Sądem Grodzkim stanąć miał Józef 
Włodarczyk, wspólmorderca śp. Ratajczy- 
ka, oskarżony o dokonanie większej kra» 
dzieży u komornika Garczyńskiego. Wło- 
darczyk przebywa od dlużezego cząsu w 
więzieniu przy ul. Kopernika w Łodzi za 
udział w napadzie i zamordowanie śp. Ra- 
tajczyka oraz za udział w kilka innych 
kradzieżach, Włodarczyk już raz celem 
odroczenia odbyć się mającej przed mie- 
siącem rozprawy za kradzież u komornika 
p. Garczyńskiego, przebywając w więzie- 
niu ukłuł się celowo w piętę, ażeby tylko 
na tę rozprawę nie stawić się. I tym ra- 
zem, by umożliwić dostawienia go na roz- 

zystając z chwilowej nieuwagi 
dozorcy więziennego, połknął połamane 
kawałki łyżki aluminiowej. Wypadek za- 
uważono momentalnie, Zawezwany lekarz 
mocy, po czym przewiezione go do szpita- 
pogotowia udzielił denatowi pierwszej po- 
la, gdzie dokonano operacji. 

Roboty publiczne. Nareszcie po długim 


| wyczekiwaniu bezrobotni sezonowcy stop- 


niowo otrzymują pracę. Kilka przyjętych 
zostało na plantacje miejskie, inna znów 
grupa na roboty brukarskie i do hetoniar- 
ni, kilkanaście znalazło prace przy regulas 
cji różnych ulic. Ogółem zatrudnienie 0- 
trzymało blisko 400 bezrobotnych. 


Lampy w parku. Przed tygodniem za- 
kończoną została instalacja 23 lamp elek- 
trycznych w parku im. Słowackiego przy 
ulicy Zamkowej. Dzięki tym lampom park 
uzyska nietylko oświetlenie i został upięk- 
sezony. Wszystkie lampy zapala się z na- 
staniem zmroku, a gasi się o godz. 


KRONIKA ZGIERZA 


Z życia parałialnego. W parafii zgier- 
skiej dawał się oddawna odczuwać brak 
domu, w którym organizacje katolickie 
mogłyby swobodnie i bez przeszkód odby- 
wać zebrania. Miejscowy proboszcz. ke, 
Kanonik dr Antoni Roszkowski, pragnąc 
usunąć ię niedogodność, rozpoczął już 
pierwsze kroki, aby w jak najkrótszym 
czasie dom taki wybudować, W związku 
z iym od poniedziałku, 25 bm. do piątku 
b tygodnia będzie ka. proboszcz odwiedzać 
wszystkich parafian i zbierać ofiary na 
budowę domu parfialnego. 

Bezczelność żydowska. Do czego do- 
chodzi bezczelność żydowską świadczy na- 
stępujący fakt. Przed paru tygodniami o 
twarty został w Zgierzu pierwszy chrze- 
ścijański zakład fryzjerski p. Najmana, 
który skutecznie konkurował z czterema 
zakladami żydowskimi. Dzięki solidnej 
pracy i niskim cenom w polskim zakła- 
dzie fryzjerskim Żydzi zaczęli tracić zwał: 
townie klientelę. Stan taki oburzył Żydów 
do tego stopnia, że dopuścili się oni niehy- 
walej rzeczy. Oto wysłali oni delegację 
dwóch chałaciarzy, którzy zażadali. ahy 
p. Najman zdjął z wystawy swego zakłądu 
tabliczkę z napisem: „Firma chrześcijań- 
ska“! Oczywiście nietrzeba dodawać, że p. 
Najman nahalną delegację wyrzucił mo- 
mentalnie za drzwi! 

Nieszczęśliwy wypadek. W piątek, dn. 
23. bm. o godz. 11 przed południem przy 
ut Łódzkiej p. Wieczorek Leopold prz 
jeżdżający wozem, zaprzężonym w jed= 
nego konia przez tor tramwajowy przy ul. 
Łódzkiej zostal z b najechany wóz 
przez tramwaj. Skutkiem zderzenia Wóz 
został doszczętnie rozbity, p. Wieczorek 
doznał połamania żeber i ogólnych po= 
ważnych obrażeń ciala. Koń wyszedł z 
wypadku bez szwanku. Wezwane pogo. 
towie odwiozło ciężko rannego do szpita- 
la w Łodzi, Dochodzenie prowadzi kom. 
P. P. w Zgiorzu. 

Targnął się na życie. W piątek, dn. 23. 
bm, o godz. 5 rano w Zgi przy ul. Zie- 
lonej 3, w obecności rodziny targnąl się 
na życie 5t-letni Franc Kamiński, 
który przy pomocy noża poderznąt sobie 
gardło, Zaalarmowani sąsiedzi z trudem 
odebrali mu nóż którym nie opadając z 
sil, rozrywał sobie poderznięte gardło, Po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy przez le- 
karza miejskiego w stanie beznadziejnym 


= 


odwieziono do do szpitala ewangelickiego 
y Łodzi. Przyczyną samobójstwa. jest nę- 
za. 


3 Maja wszyscy Polacy biorą udział w pochodzie Stronnictwa Narodowego! 


Prenumerata zje 
Orędownika pat ds te 
ig a niecięcznie, Naklad į częlonki: 


wydań tygodniowo), 

Ś Tian oeeo d 
Masowo (osa poniediaiko 
owo lis owieddalcowe 

On atela ernia Eosta, 

Rieza. 

„if risie wypadków mowodowanych sia wyżesi. 


odbiorem w agenturach 
jata. iia posztach $ m Ù 
przyjmuje zamówienia tylko 


po 


0). — Ka paska "F A 
tory Spólka Akcyjna, Posnaf, św. ea | eyin 2 Poni 
przeszkód w zakładzie, strajków itp., arsch, odpowiad: 


Poznań, św. Marcin 70, P. K. O. Poznań 200149. Telefony central 
Centrala ty" tL 3534 3525; po roda 10 oraz w niedzielą | święta 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznania. 

Łodzi odpowiada Leon Trella. Łódź. Piotrkowska 01. — Za ogloszenia i reklamy: Antoni Le- 


pda «a. dostatnie pinia, á sben sia maja prowa. domagania sie niedostar- 


Strona 6 


ORĘDOWNIK, środa. 


dni 


Numer 97 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 


dalsze słowo 19 groszy, 5 


liczb = jedno słowo, 


1, w. z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekrączać 100 slów, w tem 


OGŁOSZEN 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1- 


A DROBNE 


mowy milimetr 30 groszy. 


Zmak oferty naprzykład: z 18924, m *745, d 1790 
it d. = 1 atowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
mię do godz. 10,30, w eoboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz, 9,45. 


5 nagłówkowych. 


RETTE CEZ 
DOMY RCELE 
Domek 
z piekarnia i urządzeniem do 
sprzedania zaraz w Łodzi, Wia 
domość: Łódź, Brzezińska SP, u 
fryzj 4 ndi 
Zamienię 
kamienice centrum Gniezna skła- 
dami, wartości 44000— na. ma- 
atek z dopłatą Uawlakowa, — 
niezno, Lecha 5, _ zd 87100 
Domek 


sprzedam z morga ogrodu, cena 
1500,— zł. Edmund Śkięrecki — 
Przeżmirów, poczta Swadzim 
powiat Pomar zd 96 059 


; Domek 
z piekarnią przyloglym ogrodem 
w, Nakle zaraz na sprzedaż. 


Adres wskaże Oredównik, Poznań 
20.96 


442 


Dom 
składem kolonialnym, rynku, 
rodem, 9 ubikacyj  sprzedn 
anczkowski, Mieścisko, 
Wagrowiec, 


Dom 
przy. Poznaniu, 2 pok 
chlew, morga ogrodu 
mala, Poznań, Aleje Marcjmkow. 
skiego 20, zd 96 928 


oję kuchnia, 
ai To- 


klad ak I 

skladem, ogrodem 18.000,— wpła- 
ty 12006,— dochód 2240,— wolny 
stempli. Bloch, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 15. zd 94452 


3  LETNISKA 
+ UZDROWISKA 
| mocz 


Letnisko 


do wyna: w Rosanowie K. 
Rosiaka, miejscowość piaszezysta 
i sucha w pobliżu staw, łódki. 
zd 41 795 
mmama e r z z 
E 6. OŻENKI u 
Krawcowa 


olwiek gotówka — 
szuka męża, Gel matrymonialny 
Zgłoszenia, z fotografia do Ore- 
downika. Poznań zd 96989 


Kawaler 
inteligentny, lat 28 
spółdzielnię, posiada 
4.500— pozna  przystojną celem 
-ożenku. Panie mające skład 
dobrze prosperuiący zechcą la- 
mskawie złożyć swe oferty Ore- 
downik Poznań zd 97154 


E SPRZEDAŻE 2) 


solidny, 
prowadzi 


nena 


Ford 
limuzyna, oryginalna karoseria, 
bardzo dobrym stanie sprzedam 


oszenia Kostuj Ja- 


000 Z 
rocin, Rynek, skład rowerów, 
ng 41 96 


140 
mórg ziemi pszennej, zabudowa: 
nie masywne, inwentarzami 10 
tya, wplaty zresztą amortyzacja. 
Bloch, Poznań, Aleje Marcin: 
|kowskiego_ 15. zd 97 483 


600 
mure baraczana. unady Nadwiz 
uńskie) kulturze 120,000, wpła- 
ty 00.000 spiesznię sprzedam, — 
(Grzymarzewski Rom, Szymań: 
skiego 1. zd 96 118 


Resztówkę 
do 200 mórg w wyższej kulturze 
natychmiast kupię.  Dokladny 
opie i warunki pod zd 976% Ore- 
downik, Poznań. 


Kolonialkę 


zaprowadzona, centrum, mieszka- 


65 
mórg zabudowaniami bez inwen- 


aglem Poznań sprze- 
dam spiesznie z powodu wyja 


du, cena 1200— zł. Adres Ora- 
downik, Poznań zd 97513 
Zakład 
lerski dobrze zaprowadzony 


fryzji 

bodi int korzystni 
40—, Oferty 
man N 4t 612 


Skład 

spożywczy z ładnym mieszkaniem 
maglem zaraz sprzedam.  Adres| 
wskaże Orędownii, Poznań 


sprzedam, © 
rędownik, Por 


Kiosk 
Gentrum a powodu wyjazdy tanio 
sprzedam. Raczkowski Poznań. 
Wielkie Garbary_ 53 — 24. 
zd 9T 650 


Skład 
węgla i drzewa w pelnym ruchu 
tanio sprzedam. Adres wskaże 
Orędownik Poznań zd 07 008 


Zakład 
fryzjerski z mieszkaniem, dzier- 
żawa_46 zl, cena 5000. Adres Ori 
downik Poznań zd 94 607 


10. MAJĄTKI 
Majątków 
ziemskich. różnej wielkości. dla 
szybko zdecydowanych nabywców 
poszukuje Grymaszewski, Poznań 


Szymańskiego 1.  zdg 96113-14 


OGÓLNOPOLSKI 


Środa, 28 kwiet: 


Sprzedaż 6,30 audycja poranna: 11,30) 
audycja dla szkół: „Dobrzy 
„szyb okiennych koledzy”: 12,03 mała orkiestra P. 
szklenie budowli Sag mistrz| R.; 12,40 dziennik  poludniowy; 
szklarski Jan Candryk, Łódź. Al.|12,50 „Normalizacja sprzętu w 
Kościuszki 41. tel. 150-08 gospodarstwie domowym — po- 
n 41388 gadanka; 16,00 wiadomości gospo- 
P darcze; 15,16 orkiestra Otto Do-! 
_,_ Pijawki brindt'a i lekkie duety — płyty; 
lekarskie zawsze Świeże poleca|16,56 skrzynka techniczna; 16,10) 
Zakład Zoologiczny N enig. | „Powiadały ptaki wioŝni g 
Łódź, Nawrot 41 n. tel. 242-98.  |dziaiy, gdzie pieprz ri 
n 41 880 ponz ag zi lec pfiraż 
ą olskie pieśni ludowe i 
Kto z firmy Columbus, Poznań, |2055 piesni, 
Wroclawska 15 Eady (śpiew). 
Rowery (skrzypce); 17,00 
kupuje. ten sie nie oszukuje.  |gzpiegostwem" — odczyt: 
d 22377 koncert kameralny w wykonani 


Mieczysława Szaleskiego (altów- 


Skład km I Terezy Lefeld (fortepiany 
spożywczy, pokój kuchnia, ma-|1050 „Ze Swiata przyrody = poz 
klel, "powód wylazd, , dobrym ; 18,00 pogadanka aktu- 
Rudkęie sprzedam. Gdynia, — wiadomości sportów 

orska 1511. n 41918 kiestra Roberta Renar- 
da" — plyty; 18,60 „Młodzież 

Dom wiejska pray pracy na. roli c 

w i pogadanka: 19,00  „Bntuzjnści 
AE” epiros podwórko. | Osrodków Wychowania Fizyczne- 
sprzedam wedlug ugody. Śmi.|g0 — audycja zbiorowa zę 
giel, Ogrodowa 33. n 42 005 | wszystkich Rozgłośni P. R. 

Egzystencja! 

Skład _urzadzoniem, mieszkanie, 

600,— dalszy kapital, fachowca maw, 

gpieszne odpowiedzi pocztówka. | «© i tudiów 

Szorszyła. Wolsztyn. mentarna | wieczorny; 20.05 po 

nr. zd 96 7 |danka aktualna: 21,00 „Onowieść| 
o „ghęninie rr wieczór XV = 
„Pinaj >= W, ODTACOWA | 

Oberia niu Witolda Hulewicza, przy 


25 mórg, kościelna wieś, dobrymi 
inwentarzami sprzedam korzyst- 
nie, wedle choroby. Próchnieki, 


Śmiłowo, pow. chodzieski, 

n 41 629 

Skład 
kolonialno - delikatesowy tanio 
sprzedam zaraz. Adres Orędow- 


nik, Poznań zd 97 394 


Piekarnię 
Poznaniu całym urządzeniem me- 
henienn konie, wozy. obrót 
roczny 45000 sprzedam 25 000,— 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 97 805 


Uwaga 
odsprzedawoy , winogron 
niony 10 odmian od 6 zł. szcze- 
pipnreh amerykanskich 10 krza- 

ów 10 zł, Wysylka pocztą — 
Zgierz, Zielona, Iijanowski. 
ndini 


Ogłoszenia 


(najwyżej 100 stów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tinstym, 15 groszy, 


ukorze- | 


fortepianie. Henryk Sztompka. 
W programie Sonata b-moll 
lekkie melodie w wykonaniu Krei- 
slera — płyty; 22,10 eksperymen- 
talny Teatr Wyobraźni: Dramat 
Kalidasy p. t. „Sakuntala”. Mu- 
zyka Tadeusz Knsserna (z Po- 
znania. 


KRAJOWE 


11 (Mokotów) — 
Massenet: Manon 
czna w 5-ciu ch 


z życia Warsza: 
28,05 „Stare przeboj 
ja w wykonaniu malej or: 
udziałem Marii 

Boguckiego i 


Warszawa 
18,10 Julin 
kon 


Toruń — 13,00 melodia za m 
lodią — płyty; 16,15 uwertury — 


<—|ries — plyty; 15,45 aktualne ra: 


PROPONUJEM 
= LAMPOWICZO: 


a ravonni 


Dom 
kupie nowy, Poznań. z amorty- 
zacją. Wpłaty 10.000. Oferty 
Oredównik, Poznań. 
n 42 001 


Z c r; 
E 15. POKOJE UMEBL, | 


Przyjezdnym 
pl. Kolegiseki 5 — 8, 
Rynek), Dzwonek nocny. 
dg 22582 a 


18, DZIERŻAWY 


Gospodarstwo 
wydzierżawie, , cetnar 
koło Dusznik, calym in- 
ogie 000: Ofer 


Poznañ zd 97 426 
Dzierżawę 
50—150, mórz przyjmę , natych- 
miast tylko od wlasciciela, Ofer- 
ty Orędownik, Poznań zd 97 428 


Poznań, 
(Nowy 


20 mór; 
morgi 

wentarzem, obi 
ty Orędownik, 


© 


Kuchnię : 
oddamy, zaraz na rachunek. Ofer- 
ty Orędownik, Poznań zà 91076 


Dziesięć 
mórg willa osiem-pokojowa, wyć 
dzierżawię na pięć lat blisko Po- 
» znań. Trzecie- 
zdg 97 685 


płyty; 15,35 wiadomości społecz- 
ne; 15,40 utwory skrzypcowe da- 
wnych mistrzów — płyty: 16,00 
poznajmy pisarzy pomorskich — 
„Oyryl Danielewski” recytacja: 
18,20 muzyka lekka — plyty; 19,26 
koncert życzeń; 21,45 utwory wio- 
Ionczelowe w wykonaniu Tadeu- 
sza JKowalskiego_ (wiolonczela).| 
Przy fotepianie Irena Kurpisz: 
Stefanowa, 


Lwów — 14,50 muzyka lekka 
płyt; 15,15 cygańskie melodie 
płyty; 15,30 lwowskie wiad, bie 
żące; 16,35 Early, ragtime. memo- 


diotechniczne; 15,55 tańce polskiej 
— plyty: 1606 odgłosy leśne — 
płyty; 18,20 
ska rapsodia 
plyty: 18,40 


Fr. Delius: Angiel- 
„Bire, Fair“ 
skrzynka ogólna; 
a) Sk J0-lecie na we- 
„ b) muzyczna wędrówka po 
wodewilach krakowskich w wyk. 
Kameralnego Zespolu Instru- 
mentadnego oraz solistów: Treny 
Piszozkówny — sopran i Aleksan- 
ira Kowalskiego — tenor (z Kra- 

21,46 muzyka popularna 
z plyt; 28,00 muzyka taneczna z 
płyt. 


Katowice — 48,00. koncert žr- 
eń; 18,15 turniej Spiewaczy (pły 


ty); 13,58 wiadomo giełdowe: 
16,15 Charlie Kunz — jazz na 
fortepianie c plyty, 1635 życie 
kulturalne Śląska: 15,40" koncert 
popularny w wykonania orkiestry 
pprezentacyjnej Kolejowego 

Wojskowego w 


Katowiench; 18, 
dowe żeńskie na, Sia po- 
gadanka; 18,35 piosenki Józefiny 
Baker — plyty; 18.60 „Wskazów. 
ki dla rolników"; 19,25 „Flet i for- 


I5| tepian „Wykonawcy; Grzegorz 
Tarkowski flet, Aleksander 
Brneliocki — fortopian; 19,46 „Za- 


glebie Dąbrowski 
Szóstka sosnowiech 
anistawwa Kuchciński 
„Regułaśmy Czarni Przemsź 
Tenortaż: 2145 lekkie melodie w 
wsk. Kreislera (plyty z Warsza- 
Wy): 


y; 19,25 a) „10: 


lecie na wesoło”, b) muzyczna we: 
drówka po wodewilach krakow- 


L| Monach 
„operetkowe. 


Piekarnię ` 
parowa skladem, mieszkaniem, 
stajnia, B lat prowadzona przen 


wlasciciela, wieksze przedsiębior- 
stwo dobrze prosperujące z po- 
wodu objęcia innej branży wy- 
dzierżawi wlasciciel w, Poznaniu 
za niską cene 140,— zł miesięcz: 
nie, objęcie urządzenia 4500,— zł 
Oferty Oredowi Poznań 

7d 07 604 


Rzeźnictwo 
w pełnym biegu blisko Pozna: 
zn miesięczną dzierżawę korzyst 


nie do przejęcia, Adres Orędow-| 
Poznań zd 57682 


niem, komfortem, dzierżawa 60;—| parra {5 5 > 
tanio’ sprzedam. Piotrowski, „Bo-| sofia, Gzachorinakh świajy Woj 
znań, arci — 21, podwórze, h baj 
pan arein Pot ię | ciech 80. zd 97 600 | € ROZMAITE 

Skład > 50 Chrześcijańska 
urzadzenie pierwszorzędne, miesz-| mőrg dob zabudownnia ma-|wypożyczalnia sukien ślubnych t 
kanie 300,— zl każdą branże. Od- |sywno, częściowy inwentarz. ce-|balowych, Łódź, Suwalska 7 — 
powiedź, znaczek, Spriger, na 11000 wplaty. 5000. Oza-|przy Napiorkowskiego. Szymański 
setyn, Poniatowskiego 28. chorowski święty. Wojciech 30. n 41 688. 

d 97 50 zd 94 508 1 Fajki I 

Kolonialkę cygarniezki, papierossnioe — ma 


szynki amienię zapąłczane 

= ailzy — hurtownie, 

wybór giakię cer 7 
mnan, Wroclawska 1. 
R 4220821 


Jasnowidz 
Dżami., założyciel — były dyrek- 


olbrzymi 
zbieki, 


tor Instytutu „Poradnia Życia” w 
Berlinie, wyjasni każdemu jak 
Jogiągnąć zadowolenie we wszyst- 
kich kierunkach, jak: Miłości, lo- 
terii, kradzieży. spadków, zako. 
panych skarbów, , Nadeślli datę 
rodzenia. jeden złoty znaczkami 
pa porto, Jasnowidz Dami: — 
Kraków Wielopole, 3, 

ng 41468 


26, SZUKA POSADY i 


Ogloszenia do 30 słów dla poszu- 


kajacych posady w. tej rubryce 

obliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobnych. 5 

a) Służba domowa 

an 

Dziewczyna 4 

poszukuje posady. dą kawarni 

etwa. Zelona Runer Pozn. 

dectwa. Zglosze: uri I 
zd 97 458 

b) Inni 

papaa 


Mydlarz 
specjalista mydel glicerynowego, 
ku do golenia poszukuję po: 

ty Orędownik, Gru- 

cd ng’ 4196 


skich (transmisja z Wystawy Ra- 
diowej w Starym Tetarze); 21,45 
ślawni soliści — płyty. 


Łódź 13,00 „Godzina śpiewu” —| O; 


plyta za plyta; 1467 lódzkie wia- 
domości giełdowe; 16,15 muzyka) 
rozrywkowa — płyty; 18,20 Kar- 
łowicz i Szymanowski — płyt: 
19,25 muzyka baletowa — płyty; 
19,46 pogadanka pt. „Zwyżka cen 
a spekulacja: 20,00 recital forte- 
pianowy  Sfanislawy Pawlikow.| 
skiej; 21,46 muzyka lekka i ta- 
neczna — gra zespól Władysław 
Krajkowskiego (tr. z rest. „Ro- 
ma” w Łodzi). 


15,00 Praga, Koncart, muzyki 
rumuńskiej, 15,25 Kónigswush.| 
Nieznane utwory Chopina w wyk, 
Jana Straussa, 

1600 Kónigswush. Koncert pop. 

11,00 Budapeszt. Rec. fortepia- 
nowy. 17,05 Sztokholm. M. lekka. 

18,00 Lyon, Muz kameralna, 
Sztutgart. Koncert popul. 18,16 
Luksemburg, Koncert życzeń ra- 
diostuchaczek, 

39,00 Monachium, Koncert 
apah pod, Aye, HL. Abondrotha, 
1916 Ryga. Koncert symf. 19,30 
Budapeszt, „Aida”* op. Verdiego] 
(akt T). Wiedeń. Piosenki 
deńskię. Praga, „Sila przema- 
czenia” op. Verdiego, 

20,00 Bruksela flam Festiwal 
J. $. Bacha, Sztokholm. Messa 
dę Requiem” Verdiego. Belgrad. 
„Jaś i Malgosia“ paśń muz. Hum 
Perdinek: 20.16 Strasburg. 
„Maraut” op. Rabanda, 20,30 
Brno. Symfonia V e-moll Ozaj- 
kawskiego. Budapeszt TT. „Verdi! 
gp. Verdiego (nkt TE i TÑ). 20,45 

Wesołe potpourri 


21,00 Rzym. „Napój, miłosny” 
op. Donizettiego. Mediolan. Kon- 
symf_ pod dyr. Benyennttie- 
go. 2116 Kóniuswush. „Symfonia 
fantastyczna” Berlioza. Sztutgart| 
Koncert. 21,20 Droitwich. Kons 
cert z udz. solisty (fort.) 

22,00 Sztokholm. M. taneczna, 
[22,20 Wiedeń. Melodie austrackie 
wesołe i poważne, 

28,00 Kónigewnsh. Muzyka ta- 
neczna. Tuluza, Rozmaitości mu-| 
zyczne. Oslo. Plyty. 

24,00 Sztutgart i  Frankfnrt, 
Koncert symf. (J, 5. Bach, Mo- 
zart, Ohopin, Graener i Dohna- 


nyi). 
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Blacharz - instalator 
kaladacy z praktyką szuka posa- 
dy. Zgłoszenia Orędownik. Po- 
znań zd 97 622 

xd 97 622 


Mechanik 


rowerowo radiowy szuka posady. 


mi potrzebna zaraz na wieś, 
Zgłoszenia z podaniem pensji 
Kuriera Poznańskiego 

zdz 97 858/9 


Poszukuję 


Kawaler 


S 
3 
a 
' i Ej 
R. Barcikowski S. A. Poznań 
Blacharz Czeladnik 
czeladnik poszukuje posady gd |kragiącki od zaraz potrzebny, — 
zaraz, Zgłoszenia Roman Kirch.|A. Pilarczyk, Jarocin, Piłsudskie- 
ner, Krobia. ng 41 998 |go 1. n 42.030 
._ Kowal Krawiec 
komodzielny znający. także prace |młodszz, biegly. jako wspólnik na 
kołodziejskie poszukuję posady w |prowincji potrzebi ` zarnz. Oferty 
majatku, pierwszorzędne referen- | Qrędownik, Poznań zd 97 168 
cie. Oferty Oredownik, Poznań 
SA Młodsza 


ażkowa z dobrymi świndectwa- 


do 


w miastach wszystkich okręgów, 


na 


Oferty Julian Bień, Chelmno, ul: |wyłącznych odsprzedawców 
Dominikańska 8. zdg 90 TT |irysy uroszowe. Fr. Brukiewicz, 
Grodzisk, Pozn, n 41903 


poszukuje jakiejkolwiek posady Szofer 

wożnego lub! poriiera za walawi 

jem kaucji 5 ge |nn samochód osobowy z pożyczką 

AEPrOMELAPLIE wg” Karna "ący 20 GER 

ženia tow ny. Ofer 

Ogrodnik Oredownik, Poznań zd ÖT 469 

kawaler, lat 31, 16-letnia prakty- 

ka, dobre, polecenia poszukuje Czeladnik 

pintei posady lub sezonowes. =- [krawiecki duże sztuki potrzebny, 

askawe oferty Kurier Poziań:|Brzóskowski, Poznań, Stary Ry- 

ski zdg 94 915 nek 89. zd 97 502 


Pomocnik 
obuwniczy, na dobra, damska 
ce na stale, Poznań. Waly 
Augusta 4, Hanckowiak. 

zd 97 542 


Czeladnik 


Kasjer 

buchalter - korespondent polsko- 
niemiecki, b. urzednik skarbowy. 
Int 43. dokładną znajomością swe: 
go zawodu poszukuje odpowied- 
niego stanowiska w przemyśle, 
handlu lub na majątku ziemskim: 
Oferty Kurier Pozn. zdg 97 045 


pielegniarka szuką jakiejkolwiek |enań_2d 07 638 


posady, pielęgnacji chorych wzgl, 


grodowa zd 93 643powiedź dołączyć. 


| Spółdzielnia Handlowa 


z odpowiedzialnością i udziałami 
Piotrkowska 152, tel. 148-77. - Odd; 


które poleca P, T. Odbiorcom 


a 41395 


Humor zagraniczny 


— Ma pan rację, panie doklorze. 


gdzie to się wszystko mieści. (M) 
(Film Fun, Nowy Jork) 


1-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy koń: i 
redakcyjnej 30 groszy. b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na atronie wiadomości lokalnych zh DO s a 


a Drobne ogłoszenia 
groszy, Ogloszenia większe wśród drobnych, poczynając 


gd zatatniej atrony, l-łamowy milimetr 30 groszy, Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 


wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,45 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopelski przyjmujemy do wydań bieżących 


do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 18. Za błędy drukarskie, które nie znie kształcają treści ogłoszeni: 


adminietracja nie odpowiada. 


Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. X. O. nr. 200 149. 


Žr. 


przy Stowarzyszeniu Kupców i Przemysłowców Polskich Łodzi 


aI, Rzgowska 10, tel. 143-43 


Posiada na składzie doborowy asortyment towarów 
kolonialno-spożywczych 


PO CENACH HURTOWNYCH 


ta- 


krawiecki samodzielny na pierw- 


min: orzędną pracę potrzebny. W. 
Egzaminowany Faras, Poznań, Aleje Marcin: 
kotlowy na wysokie, ciśnienie z |powskiego Aa in. 
branży: eukrowniczej, spawacz — wd W 
kaze „posady E EI IH fika 
etna zaraz lul źniej. j= 
szenia Kurier Pozn. Gniezna o Przyjmę 
ng_41 708. Eaa LEA AE 
ego jako kelnera, gotówka „do 
Dzielna 005 zł. Oferty Oredownik, Po- 


9 u lekarza, lub do niemowlęcia, — Krawiecki 

wymagania skromne. Oferty Ku- i 

rier Poznański zdg 06556 0 S poreceny, Minasa, Feliki, 

EEEE YE EE E mistrz krawiecki, orniki, >, 

| 27.WOLNE MIEJSCA Jggj| nek. nizoli 

Ucznia 

Magazyn syna uczciwych rodziców do o- 

z mieszkaniem na rachunek do|ozrodnictwa handlowego ,poszu- 

Sbiącia. Zarobek od 200.— zł.|kuję. Zgłoszenia Orędownik, Po- 

Informacja „Riorita”, Łódź, —znań za 1 428, Znaczek na od- 


Ja też się dziwię, 


Liewe N, 


EE AA POWIEŚĆ —— 


31) R 
Czy mam moje powiedzenie 
ić przysięgą? — dodał drwią- 
a możemy się ułożyć o 
warunki, gotów jestem zapisać ci, co 
chcesz, ponieważ mi nie ufasz, 

Za kogo mnie bierzesz, że mi 
wspominasz o pieniądzach i warun- 
kach? — zawołała wyniośle. — Tylko 
jako twoja żona mogłabym przyjąć 
cokolwiek. 

Była nierozsądną dowodząc w ten 
sposób; on się nią bawił jak kot my- 
szką, którą ma. wkrótce zadusić, a ona, 
biedna myszka, nie chciała korzystać 
z ostatniego, wspaniałego posiłku, jaki 
jej łaskawie ofiarował. 

Wstała z przed stalug uspokojona 
trochę. Przekonała się, że ją prawdzi- 
wie kochał, skoro chciał ją swą żoną 
uczynić, 

— Kochasz mnie, a. przecież nie 
wierzysz — rzekł przyciągając ją do 
siebie i muskając oddechem jej krucze 
cudne włosy, — Miłość nie istnieje bez 
wiary. Zaufaj mi, Lauro! 

Głos jego pełny i głęboki drżał ha- 
mowanym wzruszeniem. Spuściła gło- 
wę, czuła się szczęśliwą. Ziemia dla. 
niej zmieniła się w niebo, uwierzyła! 
Mężczyzna znalazł rozrywkę, kobieta 
narażała życie. 

— Bądź moją, opuść ten dom na 
zawsze, chociażby dzisiaj — szeptał, — 
Ja cię nie opuszczę, otoczę staraniem 
i miłością. 

— Mój śliczny, ukochany zakątek 
— rzekła z żalem spoglądając w koło 
siebie. 

— Nie 
pracowni, 


będziesz żałowała swej 
gdy poznasz mój pałac w 
południowej Francji: są tam pokoje 
tysiąc, razy piękniejsze. Wspaniała 
sala, w której się dawniej uczty od- 
bywały, będzie do twojej dyspozycji. 
Urządzisz sobie z niej pracownię. 

Laura wstrząsnęła głową; instynk- 
townie czuła, że ze sztuką i rozkosza= 
mi, jakie ona daje, musi wziąć roz- 
brat, że nie odda się już swemu ulu- 
bionemu zajęciu, że wszystko dla niej 
skończone. Artystce serce się krajało, 
kobieta dążyła do szczęścia. 

— Jeżeli mnie w istocie kochasz — 
rzekł podchodząc do niej — to zdęcy- 
dujmy się ostatecznie. Przedstawię ci 
mój plan natychmiast. Pozostaw sobie 
dobę czasu do namysłu, a jutro o pią- 
tej godzinie powiewaj białą chustecz- 
ką z tego okna, Będzie to znakiem, że 
o jedenastej wieczorem spotkamy się 
na dworcu kolejowym. Jeżeli nie zgo- 
dzisz się jechać ze mną, okno twe o 
piątej będzie zamknięte, 

— Ja tego uczynić nie mogę 
rzekła przerażona jego projektami. — 
Będę się bronić, o ile sił starczy, prze- 
ciwko tobie i twym podszeptom. 

— Patrz w moje oczy, Lauro, i po- 
zwól mi spojrzeć w twoje. — Wzrok 
jego był przenikający, głęboki; spu- 
ściła przed nim źrenice. 

— Jutro o piątej ukażesz mi chu- 
steczkę, nie prawda? Jeżeli tego nie 
uczynisz, wszystko między nami skoń- 
czone! Będziemy obcymi, nieprzyja- 
ciółmi! 

Odsunął ją od siebie w gniewnym 
poruszeniu: dało jej to przedsmak 
przyszłego życia. Bierne uleganie jego 
woli lub groźba! 

— Nie, Gustawie, wstrzymam się 
nad brzegiem przepaści, do której mnie 
ciągniesz. Przestanę ulegać twojemu 
wpływowi, 

— Do jutra, droga! — szepnął zbli- 
żając się do drzwi. — Masz dość czasu 
do namysłu; jestem pewnym, że zmie- 
nisz jeszcze zdanie. Kobiety często 
wracają od stopni ołtarza. Zobaczysz, 
że na pięć minut przed piątą zajdzie 
w tobie dziwna przemiana, W każdym 
razie będę czekał na znak umówiony. 
Nie powtarzam, że cię kocham, bo to 
zbyteczne; przysięgam jednak, że cię 
pozyskam. Nie możesz, nie powinnaś, 
nie potrafisz mi się wymknąć. 

Ostatnie słowa były wyrzucone 
groźnym tonem; Laura słysząc je, ©- 
sunęła się z głośnym jękiem na po- 


ę. 
jej płakać, a gdy się uspo- 
koila, zbliżył się do niej. 

— Czemu lepiej od dawna nie u- 


marłam! — mówiła Laura z żalem. 

— Żyj lepiej dla mnie i naszej mi- 
łości — szepnął czule uspokajając 
płaczącą i odzyskując swą władzę nad 
nią. ł 

Usta ich spotkały się 
pocałunku. 

— Do jutra, ukochana! Nie zapom= 
nij o chusteczce — rzekł wychodząc. 
— Będę oczekiwał na znak umówiony. 

— Do jutra! — szopnęła smutno, — 
Jakie straszne to jutro! Czy jest w 
świecie słowo, sprowadzające większe 
obawy? Nikt nie wie, co mu ono przy- 
niesie. Tylko szczęśliwa śmierć nie ma 
strasznego jutra przed sobą. 

Pani Sidewing tak się czuła zmę- 
czona nazajutrz po okropnym nerwo- 
wym ataku i niespodziewanym wi- 
dzeniu, jakie miała wieczorem, że z 
rana nie wstała jak zwykle, lecz za- 
dzwoniła na pokojówkę j kazała przy- 
nieść sobie śniadanie. Stara sługa, jak 
ona, mogła sobie na to pozwolić czując 
się nie zupełnie zdrową. Służba cała 
bała się jej jak ognia, bo była. gderli- 
wą, pilnowała porządku w domu 
miała wielkie łaski u państwa; toteż 
z radością powitano w kuchni wieść, 
że pani Sidewing na śniadanie nie 
przyjdze. Swobodniej mogli bez niej 
gawędzić. 

Ona tymczasem siedziała sobie w 
swoim pokoiku, smutna i zgnębiona. 
Przerażał ją wczorajszy domysł. Jeżeli 
on żyje i wciąż ma zemstę na myśli, 
jeżeli pan Branscombe ofiaruje za na- 
szyjnik nagrodę, a Viviana wciąż tak 
nieostrożnie zachowywać się będzie, 
to wszystko przepadło! 5 

— Chyba już raz z tym życiem skoń- 
czyć, — myślała sobie, — połknąć pa- 
rę kropel kwasu pruskiego i nie tro- 
Sszczyć się o nic. Była prawie przygo- 
towaną na to, lecz... Nie, nie! — za- 
wołała nagle, — dopóki jest choć tro- 
chę odwagi w duszy, nie trzeba się u- 


w gorącym 


znawać za: -zwyciężoną:- Pan Bran- 


scombe stary, słaby, prędko może um- 
rzeć: Viviana po nim odziedziczy 
wszystko, a wtedy latwo Boba będzie 
można przekupić. Jedyna osoba, któ- 
rej się obawiała, był ten Bob, bo się go 
pozbyć nie mogła. Choć przekupiony, 
mógł się wygadać po pijanemu. Tym- 
czasem postanowiła czekać na to, co 
przyszłość pokaże, Zawsze będzie czas 
uciec się do flaszeczki z trucizną. 
Chciała tylko wtajemniczyć Vivianę 
będąc przekonana, że piękna, tchórzli- 
wa panienka całymi siłami dopomoże 
jej do utrzymania sekretu. Nie wiedząc 
o niczym, a przerażona, niespokojna, 
mogła się zdrad: nieostrożnie; razem 
działając, łatwiej się wzajemnie obro- 
nią. Nie wątpiła, że Viviana ceni swą 
pozycję w świecie i bogactwo. Czuła, 
też, że będzie w niej mieć doskonałego 
sprzymierzeńca, 

— Ach, Jezu mój! Jakże pani źle 
wygiąda — rzekła służąca, podając jej 
tackę ze śniadaniem — oczy zupełnie 
zapadłe. 

— Cóż dziwnego, moja droga? Sta- 
rzeję się już, a te chłodne poranki do- 
kuczają mi niemało. Mamy już listo- 
pad, a jesień zwykle trudna do prze- 
bycia dla starych. Uf! Podaj mi, pro- 
szę, mój garnuszek z miętą. Dziękuję, 
dobra jesteś dziewczyna. 

Ktoś głośno otworzył 
Ściowe, 

— Idź, zobacz, kto tam przyszedł, 
Saro! — rzekła, w myśli wyobrażając 
już sobie, że to komisarz policji, dla 
przeprowadzenia badań w tym domu 
z powodu skradzionego naszyjnika i 
dokonanego morderstwa. Sara wbie- 
gła marmurowe schody i ujrzała 
szwajcara, wracającego z kapeluszem 
i paltotem pana Mallandaine w ręku. 

— Nic się nie stało, tylko młody 
kapitan Mallandaine znowu przyszedł 
— rzekłą do pani Sidewing wróciwszy. 

Słowa te wywarły magiczne wraże- 
nie na starej. Twarz jej rozjaśniła się, 
oczy przyćmione zabłysły radością. 

— Można by pomyśleć patrząc na 
was — rzekła służąca — żeście się za- 
kochali w panu kapitanie, tak was ta 
wiadomość ucieszyła. 

— Wiadomo dobrze, w kim kapitan 
się kocha — odparła stara. 

— A cóż! W. panience zapewne? 


drzwi wej- 


— Rozumie się. A będzie z nich 
ładna para! Wydaje mi się, że już ich 
widzę, jak idą do ołtarza i błogosła- 
wionych przez kapłana, który z dwoj- 
ga ludzi czyni znakiem krzyża jed- 
nostkę. Ale cóż się tak gapisz i stoisz 
tu bez zajęcia? Idź lepiej do swojej ro- 
boty — rzekła nagle z groźnym poru- 
szeniem ręki. 

— Myślałam sobie właśnie, że pani 
masz straszną władzę w tym domu, 
a nad panną Viviang przewodzisz tak, 
jakby ona twoją własnością była, a 
nie panią — odparła niewzruszona 
Sara. 

W tej chwili weszła Viviana, Była 
zmęczona i blada, ze śladami łez na 
policzkach. 


— Możesz odejść, — rzekła 


Saro, 


stał hpo 


Z ANGIELSKIEGO 


ma 


ko, jak przyjdzie pora na to. Tymczae 
sem idź do swego pokoju i ubierz się 
ładnie dla kapitana. Włóż co niebie- 
skiego, kochanko. Mężczyźni tak lubią 
niebieski kolor! 

Viviana wstrząsnęła się. Głos, 
przejmujący ją taką grozą i obawą, 
przemawiający jednak do niej tak 
czule, był jej dobrze znany. Maleńkim 
dzieckiem będąc tuliła się do tej pier- 
si, ten sam głos śpiewał jej tęskne 
piosenki do snu, ta kobieta była jej 
niańką, wypieściła ją, wykołysała, a 
pomimo to Viviana obawiała się jej 
straszliwie, 

— Wspieraj się na mnie, pieszczot» 
ko, a ja się będę opierać na tobie — 
rzekła stara spuszczając głowę i pod 
nosząc rączkę panienki do swoich za- 


— ta tajemnica doprowadza mnie do szaleństwa 


zwracając się do służącej — przyszłam 
tu do pani Sidewing. — Wsparła głów- 
kę na białej, zgrabnej rączce i wpa- 
trywała się uważnie w starą. 

— 0n tu przyszedł, jest. teraz u oj- 
ca — rzekła po wyjściu pokojówki, 

— I dlatego jesteś tak smutna, że 
twój ukochany znajduje się tutaj? 
O! nie, — odparła Viviana zamy- 
ślona — coś innego jest tego powo- 
dem... Czuję się tak zmęczoną, nie- 
przytomną prawi. 

— Trochę cierpliwości, 


panienko, 


a stanie się to, czego chcesz, będziesz 
żoną kapitana Mallandaine. Ojciec 
tego pragnie i z pewności wszystko 


tak urządzi, że jak najlepiej będzie. 

— Pragnęłabym nie kochać go tak 
szczerzó — rzekłą biędna. Viviana 
wzdychając głęboko, — bo jeżeli i on 
mnie zawiedzie, umrę z pewnością. 
Czy pamiętasz, niańko, em będąc 
małą zawsze krzyczała, zanim mi te- 
go, czego mi się chciało, nie dano. 
Teraz czuję się w takim samym uspo- 
sobieniu: gotowam płakać i krzyczeć 
bez ustanku; powstrzymuję się siłą od 
tego. Ale teraz w ko się zmieniło: 
dawniej wesoła, swobodna, troski nie 
zaznałam; dziś życie moje jest jednym 
pasmem cierpień, obawy i strachu. O! 
Niańko, niańko, czemu mi je zatru- 
łaś! — wołała padając na kolana przy 
fotelu starej. 

— Dzieciństwo — rzekła szorstko 


obejmując ramieniem  klęczącą — 
głupstwo, nie warte jednego wes- 
tchnienia, Daj pokój, panienko! Nie 


wspominaj mi więcej o tych urojonych 
troskach i kłopotach. Śmiej się sama 
z tego. 

— Ach! — mówiła Viviana, blada 
jak ściana wodząc wkoło nieprzytom- 
nym wzrokiem — ta tajemnica dopro- 
wadza mnie do szaleństwa. Nie jestem 
prostą jak ty, niańko, bez wykształce- 
nia istotą. Umysł mój pracuje ciągle, 
dręczę się tą nieznaną obawą i cierpię 
nieporównanie! Twoją groźną postać 
mam wciąż na myśli; nie umiem się 
obronić ogarniającemu mnie stracho- 
wi. Jeżeli tak dłużej potrwa, -pójdę 
do pana Branscombe, powiem mu 
wszystko, choćbym za to była zmuszo- 
na żebrać po ulicy. 

— Nie, tego nie uczynisz — rzekła 
stara Sidewing, — Powiem ci wszyst- 


więdłych ust. — Pomyśl czasem o tym, 
jak ja cię kocham i eo wycierpiałam 
przez te długie lata. > 

Pani Sidewing była przekonana, że 
kapitan przyszedł dziś rano do pana 
Branscombe w celu oświadczenia się 
o rękę Viviany. Zgadzało się to z jej 
życzeniem, toteż szczerze modliła się, 
aby to była prawda. Choć niewykształ- 
cona i prosta, czuła, że to mogła być 
ich jedynym wybawieniem. Viviana 
jako żona wysoko urodzonego czło- 
wieka, mogła się nie obawiać nieroz- 
sądnych gawęd i plotek, krążących a 
niej, Do męża należałoby stłumić groź- 
ną burzę i uciszyć Boba, jeżeli by się 
prawda kiedy wykryła. Świat prędzej 
by się ujął za bogatą, piękną, olśnie- 
wającą lady, niż za jąkimś włóczęgą 
bez nazwiska. Nie uwierzono by plot- 
ce, a żałowano tylko Viviany, że ma do 
znoszenia takie przykrości. Bóg jednak 
prośby starej nie wysłuchał i kapitan 
dzisiaj przyszedł wcale nie w tym 
celu. 


Pan Branscombe siedział nad gaze- 
tami w swej bibliotece i palił cygaro, 
gdy mu zasłużony kamerdyner Tinson 
zaanonsował Geralda. Tinson służył 
od dawna w Prince's Gate i był swemu 
panu szczerze oddany. Przywiązanie 
jego do pana Branscombe było tak 
wielkie, że gdyby w tej chwili ten 
zbankrutował i nie miał czym opła- 
cić dłużników, to z pewnością wierny 
kamerdyner bez wahania oddałby 
wszystkie swoje oszczędności, aby pa- 
na z biedy wyratować. Tymczasem 
pan Branscombe nie potrzebował ta- 
kiego poświęcenia, bo uchodził za mi- 
lionera, przysparzał wciąż fortuny i 
nie lẹkat się bankructwa; kamerdyner 
więc, dobrze opłacony i karmiony, na- 
bierał tuszy i składał uczciwie po- 
rządny kapitalik. 

— Jakem tobie rad, Geraldzie! — 
rzekł pan Branscombe wstając na po- 
witanie przybyłego i wyciągając obie 
ręce do niego serdecznie. — Od dawna. 
chciałem z tobą trochę pogawędzić. 
Może pozwolisz cygarko? Zdaje się, że 
niezłe; przywiózł je ktoś Warringto- 
nowi z Hawanny. Pozostaniesz ną o- 
biad, nie prawda? Viviana wybiera 
się dziś wieczorem z panią Mary Chal- 
mers na koncert, k 

(Ciag dalszy, nastąpi) 


ate 


i kobie 


Meżczyźni siedzą cichutko i wracają wcześnie do domu 


Miasteczko Newalbamy w stanie Kan- 
sas przejdzie zapewne do historii, jako 
jedyne miasto, w którym od dwóch lat 
rządzą kobiety. W - przeprowadzonych 
przed dwoma laty wyborach 

pod hasłem „przyzwoitość, postęp, 

wolność" 

zwyciężyło stronnictwo kobiet postępo- 
wych, na czele którego stała energiczna 
Suzy Murphy. Zwycięska partia objęła 
rządy miasta całkowicie w swoje ręce. — 
Suzy Murphy została burmistrzem. To- 
warzyszki jej objęły stanowiska pisarza 
miejskiego, szeryfa czyli miejscowego sę- 
dziego, skarbnika itd. 

Pod rządami kobiet zapanował 

w mieście wzorowy porządek, 
że miejscowy areszt stoi od szeregu mie- 
sięcy pusty, a pani sędzia z nudów czyta 
romanse. Śilniejsza połowa ludności Ne- 
walbamy poddała swe głowy pokornie 
pod pantofelki damskie i siedzi 


cichutko, jak mysz pod miotłą. 
Nie zbuntowali się nawet wtedy, gdy wła- 
dza odebrała im jedyną rozrywkę, jaką 
uprzyjemniać sobie mogli monotonię ma- 


„LATAJĄCY TORERO* 
Oto piękna, pełna gracji kreacja znakomi- 
tej tancerki amerykańskiej Glady Boven. 
e 


śpiewające myszy 

Myszy, mają zamiłowanie do muzyki. 
Angielski badacz Wood opowiada, że 
długi czas obserwował myszy, które za 
gnieździły się w jego kuchni, gdzie był 
również kanarek w klatce. Kanarek wy- 
śpiewywał swoje trele, a myszy. naśla- 
dowały się w dzień i w nocy. Śpiew my- 
szy był cichszy od śpiewu kanarka, ale 
miły do słuchania. Dalsze obserwacje 
doprowadziły do stwierdzenia, że myszy 
znajdujące się w bliskości plaków, uczą 
się od nich Śpiewać. Kwestią tą zajmo- 
wali się także inni badacze. Niemiecki 
zoolog dr Eichelberg odkrył w rurze ko- 
mina mysz, która śpiewała zupełnie, jak 
kanarek. Podobno dygnitarze chińscy 
trzymają w ozdobnych klatkach myszy, 
których śpiew budzi podziw u cudzcziem* 
ców. Inny zoolog niemiecki Bichm nie 
bardzo wierzył w mysi śpiew, przekonał 
się jednak, że myszki chore, mające trud- 
ności w oddechaniu i zmiany w przewo- 
dzie oddechowym, wydają świst, który 
przy pewnej wyobraźni może być brany 
za Śpiew. (h. m.) 


łomiasteczkowych wieczorów — piwo, — 
Wpłynęły na to zazdrosne małżonki, któ- 
re, chcąc mieć mężów wcześniej w domu, 
wymogły na swych koleżankach, będących 
u władzy 


wydanie zakazu wyszynku piwa, 


Podobno od tego czasu mężowie wieczo- 
rami wcale nie wychodzą z domów, tym 
bardziej, że zarząd miasta obłożył wyso- 
kim podatkiem wszystkie wieczorne zaba- 
wy z tańcami. Mimo tych ograniczeń, 
mocno krępujących swobodę „panów stwo- 


rzenia“, w wyborach ponownych, które 
odbyły się w ubiegłym tygodniu, mężczyśa 
ni Newalbamy 

oddali swe głosy na kobiety, 
powierzając im władzę nad miastem ma 
dalsze trzy lata. 


Zawieszony nad ognistą przepaścią 
uląkł się śmierci 


Młody Japończyk przyrzekł, że nigdy już nie będzie próbował odebrać sobie życia 


„Japończyk Okai. młody 25-letni kupiec, 
mieszkaniec małego miasteczka w pobliżu 
Tokio, jest zapewne jedynym Japończy- 
kiem, który 

wyszedł żywy z krateru wulkanu 
Hibara, nazwanego „kraterem samobój- 
ców". Jak wiadomo, liczba samobójstw, 
popełnianych co roku przez rzucanie się 
az krateru wulkanu, 
wynosi przeciętnie 50, 
W roku ubiegłym zanotowano nawet 72 
wypadki. Kupiec Okai pod wpływem de- 
presji psychicznej, wywołanej postępującą 
u niego gruźlicą. postanowił pójść śladem 
ofiar wulkanu Hihara i udał się w tym 
colu na wyspę Oshima. Okolice krateru 
obstawione są licznymi poste- 
runkami policyjnymi, 

które zatrzymują każdego podejrzanego o 
zamiary samobójcze. Okai zdołał prze- 
drzeć się przez posterunki policyjne i do- 
trzeć do krateru, spowitego w gęste dymy, 
wydobywające się z czeluści wulkanu. — 
Okai skoczył w ognistą przepaść. 

Los chciał jednak inaczej 
Niedoszły samobójca, przeleciaw. 
metrów, wylądował na występie 


alnym. 


znajdującym się tuż nad otworem krate- 
ru. 


Na widok płomieni, buchających z 
ści góry, w Okaim odezwała się na- 
do życia. Z największym wysił- 
kiem, po 3-godzinnej wspinaczce po stro- 
mej wewnętrznej ścianie krateru. 


Okai wydostał się na wierzch, 
PP O O EZ 


Uprzejma poczta w Danii 


Prawie we wszystkich krajach euro- 
pejskich poczta wprowadziła zwyczaj po- 
bierania od adresata opłat karnych za 
niedostatecznie ofrankowane przesyłki. 
Inaczej jest w Danii. Poczta duńska, o- 
trzymawszy niedostatecznie ofrankowaną 
przesyłkę, dokleja potrzebną ilość znacz- 
ków, dostawia przesyłkę na miejsce prze- 
znaczenia, poczym wystosowuje do na- 
dawcy list tej mniej więcej treści: „Wy- 
chodząc z założenia, że WPan nie chciał 
narazić adresata na dodatkowe koszta, 
dolepiliśmy brakującą na Pańskiej prze- 
sylce ilość znaczków na sumę X i do- 
stawiliśmy przesyłkę pod wskazanym 
adresem. Wobec tego prosimy na załą- 
czonej kartce nalepić znaczek na wskaza- 
ną sumę i przesłać ją do urzędu poczto- 
wego Wau", 

Poczta nie ma żadnego poza tym 
prawnego środka nacisku, znając jednak 
przysłowiową w reszcie Europy uczci- 
wość obywateli państw nordyckich wie, 
że sumy wydatkowane na należyte ofran- 
kowanie przesyłki prywatnej, wpłyną 
najbliższą drogą z powrotem do kasy 
urzędu pocztowego. 


ROBOTNICY JAPONII SKŁADAJĄ HOŁD CESARZOWI 


W rocznicę pierwszego cesarza Jimmu przybyło ze wszystkich stron Japonii kilka 
tysięcy robotników do Tokio, aby, złożyć hołd i wyrazy przywiązania swemu mikądo. 


gdzie przychwycili go policjanci. Nie- 
szczęśliwego, wyczerpanego z sił, prze- 
wieziono do położonego u podnóża góry 
szpitala, gdzie poddano go przesłuchaniu. 
Okai „musiał złożyć przyrzeczenie, że 


nigdy nie będzie próbował 
odebrać sobie życia. 
Wzamian za to zwrócono mu wolność. 
Będzie żył, jak długo pozwolą mu na to 
prątki rozwijającej się gruźlicy płuc. 


MIOTACZE OGNIA 
W ramach manewrów wiosennych armii 


„a ż 
PRZECIW CZOŁGO! 
włoskiej w Mediolanie, przeprowadzono 


ćwiczenia obrony przed bronią pancerną. Okazało się, że miotacze ognia skutecz- 
nie wstrzymują ataki czołgów. 


Dwa miliony 


trędowatych 


na kuli ziemskiej 


Zanatowany ostatnio w Warszawie wy- 
padek trądu, zawleczonego zresztą z AT- 
gentyny, należy w Polsce do niezwykłych 
w dzisiejszych czasach rzadkości. Trędo- 
wata została — jak wiadomo — przewie- 
ziona do Estonii. Poprzedni wypadek trą- 
du zanotowano w Polsce w 1928 r., a więc 
stosunkowo dawno, jeśli się uwzględni, że 
w pobliżu nas znajdują się kraje, gdzie ta 
straszna choroba nie j wcale rzadko- 
ścią, Są to: Rosja, Finlandia, Prusy 
Wschodnie i inne państwa bałtyckie, oraz 
dalej polożona Norwegia. Ogółem liczbę 
trędowatych na świecie oblicza się obec- 
mie na około dwa miliony osób, 

Pierwsze miejsce w tej statystyce przy- 
pada Indiom wschodnim (300000 trędowa- 
tych), Nie brak cierpiących na tę chorobę 
w Turcji, Egipcie, Islandii i u niektórych 
naszych naibliższych sąsiadów. W niektó- 
rych krajach, dzięki systematycznej wal- 
ce, liczba trędowatych stale spada. W po- 
łowie 19 stulecia w Norwegii naliczono 
tych nieszczęśliwców około 3000 osób, a 
przed 8 laty już tylko 90. 

Trędowaci poddawani są, jak wiadomo, 
leczeniu w miejscach odosobnienia zwa- 
mych leprozoriami. Dzisiaj licźba leprozo- 
riów znacznie zmalała, Były jednak czasy, 
kiedy obliczamo je na tysiące. Na terenie 


Budowa najwyższego 
gmachu na świecie 


W Moskwie rozpoczęto budowę 
większego i najwyższego gmachu na św. 
cie. Gmach ten będzie wysoki 420 metrów, 
zajmując 110 tysięcy m  kwadr. prze- 
strzeni, Salą centralna gmachu będzie wy- 
goka na 100 mtr. i na 20000 miejsc. W 
gmachu tym projektowane jest urządzenie 
największej biblioteki mającej pomieścić 
500000 książek. Na wysokości 320 metrów 
zbudowany będzie taras, na którym sta- 
nie 100-metrowy posąg Lenina. 


naj- 


obecnej Francji w wieku 13 istniało 4000 
leprozoriów, Nie brak ich było wówczas 
i w Polsce. Z wielkich miast leprozoria 
posiadały Poznań, Lwów i Kraków. 


% TYSIĘCY MEDALI PAMIĄTKOWYCH 
rozda król angielski Jerzy VI w dniu swej 
koronacji obywatelom W, Brytanii, 


